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Wychodzi codziennie o godz. 
dciej pe południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA zwartulnie 3 złr. 75 ent gg 
wiesięcznie 1 o „ 30 „ 6 
Z przesyłką pocztową: 
w państwie austrjackiem z E 
| Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. pp 
do Prus i Rzeszy niem. 4tal, 15 sgr.) RE i 
„ Dzwec i Danii » 6 
- Francji i Anglii» | 
„ Włoch cła <AÓED a 
„ Belgii i Szwajcarji 18 R A 
ł "Turcji i ks, Naddun. 18 à j 


23 franków. 


kwartalnie 


Numer poiedyńczy kosztuje 8 ent. 
MEZZO TY RERĘZOTU r sry: 


MACK r ARa T a 1 Ma "e e m, j- Tes m 
pe gą A 


Od Wydawnictwa. 
Przedpłata na Guzełę Narodową 2 
Tygodnikiem Niedzielnym: 

% przesyłką pocztową: 

Na 5 miesięcy t. j. od 1. sier- 

pnia do końca grudnia b. r. 
Na 2 miesiące t. j. od 1. sier. 


8 złr. 40 c. 


pnia do końca września b.r. 3 — 40, 
kwartalnie |at JE AEDIE, pr SME, 
miesięcznie . . 1 . 7, 


W razie gdyby żądano Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po — 30 ct. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie 3 złr. 936 , 
miesięcznie . . . . . . 1 „30, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo i 16. każdego miesiąca. 


Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłątę na „Wydawnietwo dziel lamie i pożyte- 


cznych* w kwocie . i 1 złr. — et. 
Na Broszurę „Rozprawy o fundu- 
szach krajowych“ w kwocie . sa 057, 


Na dramat š. p. Józefa Dzierzko- 

wskiego pod tytułem: „KRZYWDA i 

ODWET”, którego czysty dochód ze 

sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 

mnika, po zniżonej cenie M ZE 00 , 
Na dzieło o RACHUNKOWOSCI 

L. Pierożyńskiego . j © lt. 30 et. 
Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 

ma 1865/6. kompletny egzemplarz. 5 — , 
Na zbiór poezyj p. t. „Kilka wspo- 

mnień z Kaukazkiego wygnania“ przez 

J. Giedrojcia, z przesyłką pocztową . 2 „ 40 , 
Na pismo zbiorowe «<Sioło> za rok ubie- 

gły ð złr.; w drodze przedpłaty na dalszy ciąg te- 

goż od 31. lipca b. r. rocznie 6 złr. w. a. 


Kwestja finansowa. 
II. 


Pan minister finansów w swojem sprawo- 
zdaniu wymienił pomiędzy środkami, mogącemi 
służyć ku poprawie stanu finansowego monar- 
chii, zaprowadzenie samorządu, czyli 
selfgovernmentu. Komisja finansowa Izby 
niższej Rady państwa, która przez długi ciąg 
posiedzeń swoich nie doszła do żadnego innego 
rezultatu, jak tylko do skrupnlatniejszego przed- 
stawienia cyfr austrjackiego budżetn, na zasa- 
dzie urzędowych danych, przez rząd jej udzie- 
lonych, i do krytyki niektórych twierdzeń pana 
ministra, nader skąpo zresztą przez niego wy- 
głaszanych, — komisja ta wręcz wypowiada, że 
samorząd bardzo mało przyczynić się 
może do poprawy finansów państwa, bo 
suma użyta na właściwą administrację w całej 
monarchii wynosi skromną kwotę 8 milionów. — 

yby więc nawet samorząd spowodował pewne 
Oszczędności, będą one niczem w stosunku do 
ogromnej potrzeby państwa, nie znajdującej do- 
tąd pokrycia. 

Niestety, zdanie komisji finansowej mimo 
tego, Że składa się ona z mężów specjalistów 
w materji finansowej, ludzi dokładnie z przed: 
miotem, wziętym pod badanie, obeznanych, zdra- 
dza umyślny pospiech i jednostronność w są- 

zeniu, wypływające ze wsirętu szanownych 
członków do wszystkiego eo tylko miano samo- 
rządn nosić może. Jest to zaciekła, zapamię- 
tała centralistyczna niechęć, nie dozwalająca 
Szukać ocalenia nawet w samorządzie czyli sa: 
modzielności krajów, — ba, komisja przypuścić na- 
wet nie chciała, aby pan minister mógł coś 
obszerniejszego mieć na myśli, mówiąc o samo- 
rządzie, jak autonomię gmin, powiatów i t. p. 

Krytyka a raczej wyjaśnienie cyfr budżeto- 
wych, przez ministra w ZEaposć podanych, sa- 
mo jedno powinno było jednak komisję prze- 
Świadczyć, o zupełnie nienaturalnych budżeto- 
wych stosunkach w Austrji, których przyczyna 
głębszą być musi, jak pewne niedokładności sy- 
Stemu finansowego; przyczyna, która też iu- 
Sunąć się nieda w drodze drobnych reform fi- 
nansowych. 

Komisja finansowa podaje, że na prelimino - 
wany dochód państwa 407 milionów (w cyfrach 
okrągłych), koszta otrzymania go wynosić będą 
109 milionów, które odciągnąć wypada od przy- 
chodu. Pochłaniają one więe więcej niż Y, 
część dochodów. 

0 odtrąceniu tych kosztów produkcji i za- 
rządu dochodami państwa, po odtrąceniu pro- 
centów, amortyzacji, agio, wsparć rożnego ro- 
dzaju, na utrzymanie państwa pozostanie zaledwie 
summa 108 milionów guldenów, mniejsza od któ- 
rejkolwiek z sum wydawanych na utrzymanie 
któregobądź mocarstwa, mimo że Austrja w tem 

, znajduje się położeniu geograficznem, politycz: 
nem I państwowem, iż koszta utrzymania pań- 
stwa większe niż gdzieindziej w niej być muszą, 
a summa 106 milionów, w żaden sposób pokryć 
najniezbędujejszych nawet wydatków nie zdoła. 
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We Francji, na sumę dochodów 1.902 mi- 
lionów franków, koszta ich otrzymania wynoszą 
254 miliony. — Porównywanie Austrji z Francją 
da się slusznie przeprowadzać co do kosztów 
otrzymania dochodu, bo Francja tak jak Austrja, 
oprócz kosztów poboru, ma koszta exploatacjii i 
regii — Skłonność Francuzów do ultradokła- 
dnego administrowania, istnienie oddzielne nie 
objętego w powyższych dochodach budżetu a- 
mortyzacji, porównanie to na korzyść Austrji 
obracać powinno, a jednak we Francji widzimy, 
że koszta wyprodukowania podatków nie wyno- 
szą jednej siódmej, mało co więcej nad */, całego 
przychodu, gdy w Austrji przenoszą część czwartą. 

Porównauie z Wielką Brytanią i Prusami, 
jakkolwiek na korzyść obu tych państw wypaść 
powinno, przedstawia jednak w bardziej jeszeze 
rążącem świetle anormalny stan systemu finan- 
sowego Austrji. W roku 1867 na preliminowany 
w Anglii dochód 67 milłonów fnt. szterlingów. 
koszta poboru zaledwie 5 milionow miały wy- 
nosić. 

Nie zmniejszenia więc sumy wydatków pań- 
stwa całego, lecz produkcyjniejszego ich użycia 
i zwiększenia czystego, prawdziwego dochodu, 
wymagają finanse państwa. Wymagają również 
słuszniejszego rozkładu podatków, bo wiele ga- 
łęzi produkcji krajowej marnieje pod ciężarem 
opodatkowania. Jednem słowem, sam pogląd o- 
gólny na cyfry i na stan państwa pokazuje, że 
systemat finansowy na fałszywych połega pod- 
stawach, a radykalna reforma jego stała się 
nieodzowną. Przeszłość monarchii, sposób jej 
tworzenia się i wzrastania, aż nadto tłómaczą, 
dla czego do tego przyszło, i dla czego inaczej 
być nie może. . 

Jeśli więc na potrzebę radykalnej reformy 
podatkowej i finansowej tylko uprzedzeni oczy 
zamykać mogą, to z drugiej strony, nie ma w 
Austrji niezawodnie ani jednego kontrybuenta, 
któryby nie drżał na samą myśl jej, w tem 
przekonaniu, że skrupi się ona na jeszcze więk- 
szem przeładowaniu go ciężarami. Doświadcze- 
nie uczy również, że żadna radykalna reforma 
podatków, 'z góry nakazana, nigdy do ezego 
innego nie doprowadziła państwa, jak do pogor- 
szenia jego finansów. Jestto bowiem materja, w 
której nie ma ani pewników teoretycznych, ani 
widoczności stosunków między podatkiem, pro- 
dukcją, i możliwością płacenia tak społeczeń- 
stwa całego, jak osób oddzielnych. 

Reforma taka podatków racyonalnie i po- 
żytecznie da się tylko przeprowadzić w każdej 
grupie interesów, w jedną całość z sobą ściśle 
związanych. W Austrji też niezbędna refor- 
ma podatków i stanu finansowego w naturalnych 
całościach interesów, tylko w oddzielnych kró- 
lestwach i krajach koronnych, a nie we Wiedniu 
da się uskutecznić. Opór sam przeciw tej konie- 
czności i powstawanie na to co jest widocznem 
najlepiej wykażą, na czyją korzyść wypada 
dzisiejszy anormalny stan stosunków , i zwię: 
kszająca się nędza państwa i królestw; wykażą 
się same pasożytne interesa, które monarchię 0 
życie przyprawić mogą. 

Gdyby tylko koszta otrzymania dochodów 
zmniejszone zostały do stosunku franeuzkiego, 
to sam jeden przyrost ten w czystym przycho- 
dzie dałby więcej, aniżeli komisja budżetowa 
wykazuje koniecznego deficytu. 

Nie oszczędności więc na skromnym budże- 
cie 8 milionów guldenów, które kosztują rozma- 
ite radey, koncepiści i konceptowi praktykanei, 
sprowadzić może samorzad krajów, lecz oswo- 
bodzenie od gniotących ciężarów, ocalenie oby- 
wateli od ruiny, państwa od zguby. 

Rachunki państwa wykazują czysty wniosek 
każdego podatku, tak bezpośredniego jak po- 
średniego, z oddzielnych krajów monarchii do 
skarbu państwa. Jeśliby więc zamiast tego na- 
znaczono ogólną tylko summę jaką ma kraj, a 
raczej naturalne gropy krajów przynosić dla o- 
gólnego skarbu, jak tego żąda polska delegacja, 
rozdział zaś sum pozostawiono sejmom a ścią- 
gnięcie władzom krajowym, to nietyłko, że roz- 
chody obecne zostałyby zmniejszone, lecz nie- 
szczęśliwym kontrybuentom austrjackim wyda- 
łoby się, że im zmniejszono do połowy ruinują- 
cą kontrybucję, dozwolono żyć i pracować nad 
poprawą bytu swojego. Samodzielność 
królestw lub bankructwo bezustan- 
ne, oto alternatywa z której nie 
ma trzeciego wyjścia, chyba ogólne 
jakieś niebezpieczne experymenta, mogące zgubę 
przyspieszyć. 


Przegląd polityczny. 


W sprawie zapomogi dotkniętych wylewem 
dowiadujemy się, że dzisiejszym rannym pocią- 
giem krakowskim przybywa do Bochni radca 
nadworny, pan Miindel, któremu ministerstwo 
poruczyło w porozumieniu z Wydziałem krajo- 
wym zająć się zbadaniem klęski i rozporządze- 
niem tymezasową kwotą 250.000 złr., daną z 
funduszów państwa dla poratowania dotkniętych 
miejscowości. W Wydziale krajowym przeważa 
przekonanie, że większej części tej kwoty użyć 
potrzeba na roboty publiczne, aby ludności, 
zubożałej przez wyłew, dać sposobność zarobku, 
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się, lecz bywają niszczone. 


mianowicie mają to być roboty, ubezpieczające 
brzegi rzek, i budowa dróg krajowych w okoli- 
cach dotkniętych. Ministerstwo za pośrednictwem 
namiestnictwa wezwało Wydział krajowy do 
wysłania delegata swego do Bochni, dla poro- 
zumiewania się z panem Miindel. Wydział kra- 
jowy wybrał hrabiego Władysława Bade- 
niego, urzędującego obecnie członka-zastępcę 
Wydziału krajowego. Hr. Badeni dzisiaj rano 
wyjechał do Bochni. Nie wątpimy 0 znakomi- 
tych zdolnościach delegata. Nadarzyła się mu 
sposobność użyć tych zdolności w ważnej kra- 
jowej sprawie. Spodziewać się należy, że z ca- 
łą gorliwością poświęci się jej. 


Potwierdza się wiadomość o areszto wa- 
niu trzech emissarjuszów moskie- 
wskich w Łańcucie, zkąd ich powiezio- 
no do Krakowa.  Opowiadają namże tym panom 
w Krakowieskradziono kuferek. Prywatnie poszu= 
kiwali, lecz nie donieśli oni o tem policji. Tym- 
czasem policja sama wpadła na trop złodziei 1 
odebrała im skradzione rzeczy a między temi 
i kuferek, w którym znaleźć miano rozmaite listy 
do różnych osób w wschodniej Galicji, i rozmaite 
inne kompromitujące papiery. To miało dać powód 
iż telegrafem kazano właścicieli skradzionych 
rzeczy przytrzymać 


Peszt d. 27. lipca. Organ deakistów Pesti 
Naplo, wyraża się w następujący, niezbyt po- 
chwalny sposób o ezynnościach wiedeńskiej Ra- 
dy państwa: „Jeżeli to, co się dzieje w Wie- 
dniu, nie jest skutkiem działania ukrytych czyn- 
ników politycznych, które według polityki ga- 
binetu poruszają się w prawo lub w lewo, to 
zalste nie można wiedzieć, co sądzić o tym par- 
lamencie wiedeńskim. Codzień nowe przymie- 
rza, nowe grupowania się ; jest jakiś klub, ale 
nikt nie wie, dokąd on nałeży; większość wy- 
biera komisje, i głosuje przeciw tymże na po- 
siedzeniach plenarnych — jednem słowem, jest 
tam nmieporządek chaotyczny.“ Jeszcze ostrzej 
wyraża się Hon, organ lewicy: „Rząd nie rozu- 
mie lzby, a lzba rządu, stronnietwa nie rozumieją 
się nawzajem. Niezawisła Izba trzy razy więk- 
szością głosów pobiła niezawisłe ministerstwo— 
i trzy razy ministerstwo wytrzymało te pociski 
większości. Stronnictwa rozprzęgły się, człon- 
kowie klubu głosowalitaki owak, karność stron- 
nietw znikła. Z klubu herbstowsko-kaiserfeldow - 
skiego chce ustąpić frakcja najliberalniejsza. — 
Między Polakami, Słoweńcami, Tyrolczykami i 
pewną frakcją niemiecką toczą Się rokowania 
w celu ntworzenia nowej większości, która ma 
rozstrzygać kwestje zasadnicze z większym wzglę- 
dem na słuszność. Ci, którzy dotychczas głoso- 
wali z Beustem, uwielbiali go i wynosili, należą 
dziś po opozycji, a ci, którzy go chcieli obalić, 
przyłączyli się do niego. Oto jest obraz Rady 
państwa — zawiły i niejasny. Ale wkrótce wi- 
dokrąg rozjaśni się; wszystko wejdzie w dawne, 
wygodne, schmerlingowskie tory. Rada państwa 
będzie mówić i ucbwalać, co jej się podoba, a 
rząd swoją drogą zrobi, co zechce“. 

= Dzienniki wiedeńskie powtarzają te zdania 
pism węgierskich i — przyznają im słuszność. 


Meksyk. Messager franco-americain otrzymał 
szereg sprawozdań o kapitulacji stolicy Meksy- 
ku, I zajęciu jej przez liberałów. Szczegóły te 
niezmiernie ciekawe, a co ważniejsza — mogą 
posłużyć do ocenienia charakteru republikanów 
juarystowskich, których okrzyczano barbarzyń- 
cami, a których postępywanie ze stolicą i impe- 
rjalistami tamże obsaczonemi świadczy o wyso- 
kim stopniu cywilizacji, i może posłużyć za 
wzór wszystkim zdobywcom europejskim. 

Dnia 19. czerwca. Wezoraj Marquez, na- 
miestnik cesarza, oddał komendę załogi jenera- 
łowi Ramon Tavera, i umknął przebrany z mia- 
sta wraz Z innymi naczelnikami imperjalistów, 
w nadziei, że się dostanie w góry. W pulare- 
sie zabrał weksle wartości 6 milionów dolarów 
na domy eoropejskie. Tavera zaraz po objęciu 
władzy, wywiesił białą chorągiew, i zawarł na 
24 godzin zawieszenie broni. Dziś zrana miał 
rozmowę z jenerałem republikańskim, Porfirio 
Diaz. Dzień dzisiejszy jest 78my od początku 
oblężenia. Od 10 dni panuje taki niedostatek, 
że wielu ludzi literalnie pomarło z głodu. Nie- 
zmierna liczba nieszczęśliwych opnściła miasto, 
i znalazła dobre przyjęcie w obozie republikań- 


skim. Więcej jak połowa mieszkańców miasta, | 


liczącego około 200.000 ludności, wyszła tym 
sposobem z miasta. Wszystko uskarza się na 
Marqueza jako na sprawcę niedoli; liczne zdroż- 
ności opowiadają o tym człowieku, od chwili 
jak go się bać nie potrzeba. Opowiadaja, że 
od 29. marca, kiedy objął rządy, wydarł od 
mieszkańców przeszło 40 milionów  piastrów ; 
nawet z urzędu zastawniczego jednego dnia za- 
brał 60.000 piastrów. Od miesiąca wiedział o 
zdobyciu Queretaro i że walka dalsza jest da- 
remną, a mimo to trzymał miasto, i wydzierał 
pożyczki przymusowe, jedną po drugiej. 
Meksyk D. 20. lipca. Konferencja Tavery 
z Diązem odbywała się na zamku Chapultepec 
przez 2 godzin, nie miała jednak żadnego sku- 
tku, ponieważ Tavera kładł warunki pewne, 
Diaz zaś żądał poddania bezwarunkowego. Dlą 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji ćFa* 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia J/-- 
zefa Czecha w rynku. W Paryża: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow - 
skt, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. 4. Oppeltk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haaser- 
stein §& Vogler, Wollzeile 9. WY Framkfar - 
cie nad Menem Hamburga: pp. Haa- 
senstein $” Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 

E cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowe) 
30 ent. sa każdorazowe umieszczenie. 

LISTY REKLAMACYJNE 
wane nie ulegają frankowaniu 
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tego po upływie zawieszenia broni rozpoczęła 
się na nowo kanonada. Po upływie godziny po- 
stanowiono poddać miasto na łaskę lub nieta- 
skę. Biała chorągiew nanowo wywiejzona, po 
łożyła tamę ogniowi. O godz. 9. wieczorem pod 
pisali kapitulację ze strony Diaza jen. Alatore ; 
ze strony Tavery jen. Vega, Vina i Palafox. 
Artykuł 2. tej kapitulacji powiada: Życie, wła- 
sność i wolność mieszkańców Meksyku poleca 
się troskłiwości jen. Porfrio Diaz. Jutro zrana 
wkrączą do miasta przednia straż wojsk repu- 
blikańskich, złożona z milicji m. Caxaca, najle- 
pszą zachowującej karność pomiędzy wojskiem 
meksykańskiem. Żołnierze cesarscy przebierają 
się po cywilnemu; oficerowie i stronnicy cesa- 
rzą chowają się po kryjówkach. 

Republikanie wkroczyli. Największy porzą 
dek panuje w mieście. Wojska cesarskie roze- 
szły się, a legia cudzoziemska została puszczo- 
na wolno. Jen. Diaz rehabilitował wszystkich 
urzędników, którzy zostali usunięci w skatek in- 
terwencji cndzoziomskiej w r. 1863. Juan Baez, 
mianowany gubernatorem Meksyku, przyjął na 
siebie obowiązek,- zaprowadzić bezpieczeństwo 
w mieście. Wezwał on wszystkich imperjali- 
stów, aby w 24 godzinach stawili się do władz 
meksykańskich. Mieszkańcom zabroniono dawać 
przytułek imperjalistom pod karą więzienia i 
pieniężną. Zabroniono także przywozn likierów 
mocnych przez czas 3 dni po zajęciu miasta. Żoł- 
nierze republikańscy, którzy się dopuszezą ra- 
bunku ub okrucieństw, będą rozstrzelani. Nako - 
niee wyszło rozporządzenie, aby wszyscy oby- 
watele, którym imperjaliści skonfiskowali ma- 
jątki, bez dalszych kroków sądowych weszli na 
nowo w posiadanie tychże. 

Beletri republicano, pierwszy dziennik, który 
po zajęciu Meksyku pojawił się, przynosi szcze- 
góły o rozstrzelaniu Maksymiliana. Tenże na- 
pisał list do sędziów swoich z prośbą, aby jego 
zwłoki wydano rodzinie w Austrji, Prośba ta — 
dodaje ten dziennik — nie została uwzględoio- 
ną. Lekarz arcyksięcia otrzymał tylko pozwo- 
lenie, nabalsamować ciało. 

Przeciwko stronnictwa klerykalnemu i rea- 
kcyjnemu postąpiono zaraz na wstępie bardzo 
surowo. Gubernator Baez nakazał, aby wszyst- 
kie klasztory w przeciągu 24 godzin były wy- 
próżbione. Niezmierna ilość mnichów i więcej 
Po zakonnic zostało tym nakazem dotknię- 
tych. 

Ojciec Fischer, spowiednik i doradca cesa- 
rza Maksymiliana, a zarazem intrygant, dziala- 
jący w interesie stronnictwa klerykalnego, zo- 
stał ujęty, podobnież don Lacunza, ces. minister 
stanu. Fischer dziwne przebył role. Urodzony 
w Wirtembergu w Ludwigsburg, gdzie ojciec je- 
go był rzeżnikiem, i wychowany w wierze pro- 
testanckiej, emigrował do Ameryki, i tam zo- 
stał adwokatem. Wkrótce potem zmienjł wyzna- 
nie, i wyświęciwszy się na księdza katolickiego 
poszedł do Meksyku, gdzie mu się powiodło zo- 
stać powiernikiem cesarza, którego intrygami 
swoimi przyprawił o takie nieszezeście. 

Dnia 25. czerwca. Właśnie zreorganizowa- 
no służbę pocztową. Panuje spokój, ale potrze- 
ba będzie ze 5 miesiące porządku, aby się za: 
tarły cokolwiek straszliwe skutki rządów Mar- 
queza, Diaz postarał Się przy tem, aby życie i 
własność mieszkańców były zabezpieczone. 
| Szerzą tu najniedorzeczniejsze brednie, że 
jenerał Ortega stoi na czele znacznej armii, i 
że Marquez z Vidaurim i Quirogą połączył się 
z nim, by rozpocząć rewolucję przeciw Juare- 
zowi. Ani słówka nie ma w tem prawdy. Orte- 
ga jest w niewoli, w Monterey. Marquez zaś 
nie myśli z pewnością o czem innem jak tylko 
o opuszczeniu kraju. Przeciwko cudzoziemcom 
panuje wielkie oburzenie. 

Dnia 26. czerwca. Rozeszła się pogłoska, 
że pewną liczbę jeńców rozstrzelali republikanie. 
Kłamstwo. Rozstrzelano tylko kilku żołnierzy 
republikańskich za rabunek i gwałty. Poszuku- 
ją bardzo skrzętnie za Marquezem. Mimo prote- 
stów, odbyto rewizję nawet w kilku konzula- 
tach. Bramy miasta są bardzo ściśle pilnowa- 
ne. Lecz dotychczas nie aresztowano ani jednej 
osoby znakomitej, 

Waruuki kapitulacji stolicy są nastepujące : 
1) Ogień ustaje aż do ratyfikacji niniejszych ar. 
tykułów. 2) Życie, wolność i własność miesz- 
kańców stolicy zdane są na opiekę jener. Diaz. 
8) Jenerał Tavera zamianuje trzy osoby, które 
mają oddać władzom rzeczypospolitej żołnierzy, 
własność publiczną i zapasy wojenne. 4) Żołnie - 
rze cesarscy, Ochotnicy z Meksyku zgromadzą 
się w cytadeli; gierylasy cesarscy pod dowódz- 
cą swym, Chinet, na przedmieściach San Pedro 
i San Pablo ; żołnierze obey w pałacu. 5) Ko- 
mendernjący, jenerałowie i oficerowie sztabowi 
zatrzymują swoje pałasze czy szpady i mają o- 
czekiwać rozkazów jen. Diaz. 

, Petersburg dnia 26. lipca. Dzienniki mo- 
skiewskie nie ochłonęły jeszcze z gniewu, w ja- 
ki je wprawił wyrok sądu przysięgłych w spra- 
wie Berezowskiego. W Królestwie, w Litwie i 
Zabranych krajach , policja śledzi gorliwie za 
fotografiami Berezowskiego, o których jej donie- 
siono, że kursują tam krociami. Znwalid i Mosk. 
Wied. prześcigają się Ww obelgach przeciw przy- 
sięgłym, którzy sądzili sprawę zamachu na cara, 
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i przeciw jego obrońcy p. Arago. Natomiast 
te same pisma wyrażają się z wielkiemi pochwa- 
łami o okólniku arcybiskupa Leduchowskiego 
do duchowieństwa w Poznańskiem. Nawet pro- 
kurator cesarski, p. Marnas, oburzył Moskali na 
siebie, powiedział bowiem w oskarzeniu, że ku- 
la Berezowskiego mogła ugodzić pierś jeszcze 
dostojniejszą, niź pierś cara — (une poitrine plus 
auguste encore). Moskale nie mogą pojąć, jakim 
sposobem Napoleou III. może być dostojniejszym 
od ich cara, który jest wyższym w randze od 
św. Mikołaja, a czasem nawet i od Trójcy Prze- 
najświetszej. 


Warszawa d. 27. lipca, Niema ani dnia, 
aby tutejszy Dniswnik nie zamieszezał uka 
zów donacyjnych. Wczoraj znowu czytaliśmy. 
że jen. lejtn. Pawłow, posiadacz majoratu Myka- 
uow w powiecie wieluńskim otrzymał w dodatkn 
Gide lasu koronnego, Bareisz w leśnictwie 

idle. 
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Ustawa © odpowiedzialności ministrów 
dla krajów i królestw reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa, ważua dla Czech, Dalmacji, Gzli- 
cji i Lodomerji z Krakowem, Austrji poniżej i 
powyżej Anizy, Salzburga, Styrji, Karyntji, Krai- 
ny, Bukowiny, Morawy, Szlązka, Tyrolu, Vorarl- 
bergu, Istrji, Gorycji i Grodziska, tudzież dla 
Tryestu z okręgiem. 

Ze zgodą obu Izb mojej Rady państwa roz- 
porządzam co następuje : , 

$. 1. Każdy akt rządowy cesarza potrzebu- 
je do swej ważności kontrasygnaty jednego mi- 
nistra odpowiedzialnego. 

$. 2. Członkowie rady ministrów mogą być 
przez radę państwa pociągani do odpowiedzia|- 
ności za wszystkie w obrębie ich urzędowej 
działalności , na karb ich spadające czyny lub 
zaniechania, któremi z umysłu lub wielkiego nie- 
dbalstwa, naruszają konstytucję reprezentowa- 
nych w Radzie państwa krajów i królestw, ordy- 
nację krajową któregokolwiek kraju koronnego 
lub inną jaką ustawę. 
$.5. Odpowiedzialność ministrów zawiera 
w szczególności: 

a) wszystkie czynności najwyższej władzy rzą- 
dowej, przypadające w porę ich urzędowania, 
mianowicie w szczególności rozporządzenia ce- 
sarskie, wydane na ich propozycję lub przez nich 
kontrasygnowane lub uskatecznione bez kontra- 
sygnaty ministra, 

b) ich własne, w obrębie ich urzędowego za- 
zakresn działania wydane zlecenia i rozkazy; 

e) umyślne popieranie znacznego naruszania 
obowiązków ze strony innego ministra. 

$. 4) Urzędnicy, upoważnieni do samodziel - 
uego prowadzenia ministerstwa, mają ze wzglę- 
du na odpowiedzialność postawieni być na równi 
z ministrami. 

$.5. Sciganie ministra za czyny lub zanie- 
chauia podpadające kodeksowi karnemu, przy- 
służa w regule zwykłym sądom ($. 8.) 

$. 6. Każdy minister może być przed są- 
dami zwykłymi pozwany o zwrot tej szkody, 
którą urzędowaniem swojem, przez trybunał sta- 
nu za bezprawne uznanem, — wyrządził państwu 
tub osobie prywatnej. 

Skarga ta nie może być dlatego o tyle, i 
tak długo wniesioną, o ile z powodu Czynu wy- 
rządzającego szkodę, podniesiony został, i prowa- 
dzi się proces przeciwko. ministrowi. 

$. 7. Prawo oskarzenia przysłuża każdej z 
obu Izb Rady państwa. 

Wniosek dotyczący powinien być uezynio- 
ny na piśmie, i w Izbie panów podpisany przez 
20, zaś w Izbie poselskiej przez 40 posłów. 

Wniosek ma dokładnie określać fakta, ną 
których się opiera, i naruszenie obwiązku, które 
jest przedmiotem oskarzenia. 

$. 8. Każda z obu Izb Rady państwa może 
przedmiotem skargi zrobić także czyny kary- 
godne ministrów, które podpadają pod ogólny 
kodeks karny, o ile stoją one w związku z pu- 
blicznemi funkcjami ministrów. 

W tym razie do sądzenia czynów podo- 
bnych kompetentny jest tylko sam trybunał sta- 
nu ($. 16.), i wtedy śledztwo, gdyby było roz: 
poczęte już u zwykłego sądu, ma być odstąpio- 
ne trybunałowi stanu. 

$. 9. Prezydent dotyczącej [zby ma w ośmiu 
dniach po podaniu wniosku, postawić go na 
porządek dzienny. Rozprawa ma się ograniczać 
tylko na pytaniu, czy Izba chce przejść do po- 
rządku dziennego, lub czy chce odesłać wniosek 
do komisji pod obrady przedwstepne. 

$. 10. Wybrana komisja ma przedsięwziąść 
odpowiednie do skonstatowania skargi badanie 
wstępne; może dla wyjaśnienia wysłuchać świad- 
ków i znawców, jakoteż ministra, przeciwko 
któremu wniosek opiewa, lub przyjąć od niego 
pisemne usprawiedliwienie , jakoteż dokumenta 
mogące służyć do jego obrony. 

$. 11. Przy rozprawie nad sprawozdaniem 
dotyczącej Komisji, może minister być obecnym 
i dawać wyjaśmienią. 

Do przypuszczenia skargi, potrzebna jest 
nchwała zapadła większością dwóch trzecich cze- 
ści głosów. | 

$. 12. Jeżeli Izba postanowi, postawić mi- 
nistra w stan zaskarzenia, natenczas mą tenże za- 
przestać swego urzędowania. 

Uchwała oskarzenia ma być W drodze adre- 
su podaną do wiadomości cesarskiej. - 

$. 13. Prezydent Izby, podnoszącej Oskarze- 
nie, ma uchwałę zaskarzenia zakomunikować 
przewodniczącemu trybunałn stanu ($. 16.) z 
wezwaniem, aby członków tegoż bezzwłocznie 
zwołać do Wiednia. 

$. 14. Izba Rady państwa podnosząca ©: 
skarzenie, może aż do rozpoczęcia rozprawy 
= trybunałem stanu ($. 16.) większością 

wòch trzecich części głosów postanowić odstą- 
pienie od skargi. 

$. 15. Izba, od której wyszło oskarzenie, 
ma do reprezentowania skargi przed sądem sta: 
nu delegować trzech swoich członków. 

$. 16. Rozprawa nad skargą i rozstrzygnię- 
cie jej nastąpi przed trybunałem stanu. 

Trybunał stanu ma być w ten sposób utwo- 
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rzony, że każda z obu Izb Rady państwa z kra- 
jów i królestw, reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, 12 obywateli państwa niezawisłych i ob- 
znajmionych z prawami wybiera na lat 6 jako 
członków trybunału stanu ; obywatele ci nie 
mogą jednak należeć do żadnej z obu Izb Rady 
państwa. Wybrani członkowie mają ze swego 
grona obrać przewodniczącego. 

$. 17. Skoro skarga podniesiona przeciwko 
ministrowi przez jednę z obu Izb dójdzie do 
trybunału stanu, natenczas sąd stanu ma z po- 
Śród siebie do instrukcji procesu wybrać sędzie- 
go śledczego, któremu przysługują wszystkie 
prawa, jakie posiada sędzia śledczy w regular- 
nej procedurze karnej. 

Tenże może przeto przesłuchywać świadków, 
znawców nawet pod przysięgą, lub zarządzać 
przesłuchanie tychże przez sąd. Przy przesłucha- 
niach tych urzędnicy uwalniają się od obowiąz- 
ku tajemnicy urzędowej. 

Sledztwo ma być najdalej do 6 miesięcy u- 
kończone. 

$. 18. Jeżeli sędzia śledczy uzna śledztwo 
za skończone, natenczas przewodniczący trybu- 
nału stanu ma ogłosić publicznie dzień do roz- 
prawy ogólnej, i dać znać o tem tak oskarży- 
cielowi, jak i oskarżonemu. 

Każdy oskarzony ma prawo wybrać sobie 
jednego lub kilku obrońców. 

$. 19. Oskarzonemu, dub jeżeli ich jest kil- 
ku, wszyskim wspólnie, tudzież reprezentantowi 
oskarzenia przysłuża prawo, po 6 członków try. 
bunału stanu bez podania przyczyny odrzucić; 
lecz tak, aby w liczbie pozostałych członków, 
liczba wybranych przez obie Izby sędziów była 
równą. 

Jeżeli to prawo albo wcale, albo tylko nie- 
zupełnie będzie wykonane, tedy należy przez 
losowanie liczbę sędziów zmniejszyć w taki spo- 
sób, aby pozostało ogółem 12 sędziów, a mia- 
nowicie po równej liczbie ze sędziów, wybra- 
nych przez każdą Izbę. 

Przewodniczący może być odrzucony, ale 
nie wylosowany. W pierwszym razie sędziowie 
należący do składu sądu wyrokującego, wybie- 
rają przewodniczącego z pośród siebie. 

$. 20. Rozprawa główna przed sądem stanu 
jest publiezua i ustna. 

Do ważności wyroku potrzebna jest obe- 
cność bez przerwy przynajmniej 10 członków. 
Sędziowie wyrokują wedle swego przekonania, 1 
nie są związani żaduymi pozytywnemi przepisami 
dowodowymi. Przewodniczący w każdym razie 
ma głosować. (iłosowanie jest tajne i odbywa 
się balotowaniem. 

$.21. Wyrok ma z podaniem powodów o- 
rzec, czy oskarzony jest winnym lub niewinnym. 
W pierwszym razie — do czego potrzeba więk- 
szości przynajmniej %, części głosów — należy 
oznaczyć w wyroku fakta, które uznano za udo- 
wodnione i „kwalifikować ich karygodność. 

$. 22. Przepisy ogólnej procedury karnej, 
ma sąd stanu o tyle przestrzegać, o ile niniejsza 
ustawa nie poleca inaczej. 

$.25. Prawnym skutkiem zasądzenia jest 
zawsze oddalenie skazanego z rady koronnej; je- 
dnakowoż wedle natury okoliczności obciążają- 
cych, można zawyrokować eałkowite oddalenie 
skazanego ze służby państwa, i czasowe pozba- 
wienie go praw politycznych. 

Jeżeli na oskarzonego spada także jaki czyn 
lub zaniechanie, przewidziane kodeksem karnym, 
natenczas sąd stanu ma prócz tego zastósować 
do niego także postanowienia tegoż kodeksu. 

$. 24. Sąd stanu ma zawyrokować także o- 
bowiązek oskarzonego do zwrotu szkody, jeżeli 
tak wysokość tejże, jakoteż osoba, której się 
zwrot należy, znane są dokładnie. 

Jeżeli to nie jest możebne, natenczas w wy- 
roku może być orzeczony obowiązek zwrotu, a 
oznaczenie wysokości tegoż przekazane zwykłej 
drodze sądowej. 

$. 25. Przeciwko wyrokowi trybnnału stanu 
nie masz żadnego środka prawnego. 

$. 26. Postępowanie na skutek przyjętej u: 
chwały zaskarzającej, nie może być zatamowa- 
ne ani odroczeniem ani zamknięciem Rady pań- 
stwa, ani nawet rozwiązaniem Izby poselskiej. 

$. 27. Ściganie ministra przed sądem stanu 
przestaje być dopuszczalnem , jeżeli oskarzenie 


nie zostało podniesionem na sesji rajchsratowej, | 


bezpeśrednio uastępnjącej po spełnieniu czynu 
przeciwnego ustawom, a w razie, jeżeli czyn 
ten dopiero za pomocą zamknięcia rachunków 
państwa stał się wiadomym Rajchsratowi, jeżeli 
zaskarzenia nie wniesiono na tej sesji rajchsra- 
towej, w której to zamknięcie rachnnków przy- 
szło do zbadania. 
$. 28. Prawo do pozwu ($. 6) gaśnie przez 
zadawnienie wedle przepisów ogólnej ustawy 
cywilnej. 
Przedawnienie zrywa się rozprawami nad 
oskarżeniem ministrów. 
$. 29. Cesarz na rzeez ministra, uznauego 
winnym, użyje prawa ułaskawienia tylko na 
podstawie wniosku, uczynionego w tym wzglę- 
dzie przez tę izbę rajchsratu, od której wyszło 
zaskarżenie. 
$. 30. Oskarżony nie może zrzec się służby 
przed ukończeniem procesu. ix 
Okoliczność, że minister ustąpił już pierwej, 
lub nie znajduje się więcej w służbie państwa, 
nie stoi na przeszkodzie oskarżeniu. | 
$. 31. Ustawą niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 
Dan w Wiedniu d. 25. lipca 1867. 
Podp. Franciszek Józef. 
, Beust, Taafe, John, Becke, Hye. 
najwyższego : Bernhard Meyer. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Mesyna d. 22. lipea. 
(P. W.) Ukaz miłościwego batiuszki wy- 
dany w Darmsztadzie, zniósł nam Radę admini- 
stracyjną w Królestwie. Stało się! Cios ten bar- 
dzo bolesny — nie pierwszy i nie ostatni, jaki 


m — 


Tak, natychmiast po wizycie paryzkiej i 
po obietnicy uczynionej warszawskiej deputacji, 
Że zamach dnia 6. czerwca w niczem nie zmie- 
ni ojcowskich jego względem Polski usposo- 
bień, odebrano nam ostatni Ślad naszej autono- 
mii. Nie cheiał ear obwiniać całej Polski, nie 
chciał ją czynić odpowiedziałną za czyn jedne- 
go człowieka — owszem chciał się pokazać 
wyrozumiałym, liberalnym, kochającym, w oczach 
Francji, ale w duszy ponowiono przysięgę na 
zgubę polskiego imienia; próbką tej zemsty 
na bezbronnym narodzie jest nkaz z dnia 15. 
czerwca. Ukazem tym cheiano się pomścić na 
Franeuzach za niemiłą owację, urządzoną mu na 
wystawie i w pałacu sprawiedliwości, na całej 
Francji, za sympatję okazywaną Polakom. Ukaz 
ten jest nowym dowodem jak mało wpływają 
na politykę ogólną dworów wszelkie zaprosiny, 
festyny i wzajemne komplementy panujących, 
pomimo zapewnień, że owe oznaki sympatji za- 
mienione pomiędzy monarchami w Paryżu zwró- 
cą się na korzyść ludów. Niechaj się nikt nie 
łudzi podobną nadzieja, przy pierwszej sposobno- 
ści wszystko pójdzie w niepamięć, a polityka i 
łatwowierni aui zaznają skutków, przez dzienniki 
najezęściej oficjalne przepowiadanych. 

Dziennikarstwo włoskie ze szczerem współ- 
czuciem odezwało się z powodu Śmierci cesarza 
Maksymiliana. Czerwoni w tym okrutnym wy- 
rokn widzą śmierć Napoleona III. causa causarum 
wszystkiego złego w starym i nowym świecie. 
Tak jest, mówi La Faece (Kosa) mesyńska „w 
(Queretaro został rozstrzelany moralnie Napoleon 
II. i pobitą Francja cesarska,“ organa ultra- 
katolickie znów otwarcie wypowiadają, że Ma- 
ksymilian dla tego upadł, gdyż podczas swych 
rządów w Lombardji przejął się zasadami re- 
wolucyjnemi i został nieprzyjacielem Rzymu. Dla 
czego, mówią, cesarz nie zezwolił na konkor- 
dat, podobny austrjackiemu ? dla czego nie sta- 
rał się zjednać sobie wszechwładnego ducho- 
wieństwa meksykańskiego? ono jedno tylko mo- 
gło go ocalić. 

W Izbach włoskich deputowany Rasponi, 
interpelował rząd, jak myśli on dzisiaj postąpić z 
Meksykiem; będąc tłumaczem uczuć prawicy 
domagał się odwołania ambasadora włoskie- 
go; lewica zaś przeciwnie przez organ swego 
deputata Mieeli ntrzymywała, że Włochy powin- 
ny uznać w Meksyku fakt dokonany, i nie 
protestować ani czynnie ani słownie przeciwko 
przywróceniu praw narodowości meksykańskiej. 
Niewiadomo dotąd jak postąpi Rattazzi, 1 czy 
uzna za stosowne dać miejsce obszerniejszym 1 
jaśniejszym objaśnieniom w tej kwestii. Utrzy- 
muja, że prezydent Rady, dowiedziawszy się u- 
rzędownie o śmierci cesarza Maksymiliana, miał 
naradę z ministrami, że było postanowionem, iż 
rząd wypowiedziawszy swoje ubolewanie dwo- 
rowi wiedeńskiemu z powodu tego bolesnego 
wypadku, powinien postępować w parze z in- 
nemi państwami ceywilizowanemi, a mianowicie 
wystosować protest uroczysty, ale tylko protest 
przeciwko temu ohydnemu atentatowi. Wszy- 


stkie prawie dwory europejskie przywdziały 
żałobę na wiadomość o śmierci cesarza Maksy- 
miliana, jedna tylko Moskwa ociągała się z tym 
aktem swego żalu a zarazem grzeczności poli- 
tyeznej, względem cesarskiej rodziny zmarłego. 

Car Aleksander I. dowiedziawszy się o eg- 
zekucji króla Murata, na brzegach Kalabrii, sto- 
ma złotemi cekinami obdarzył kurjera gabine- 
towego Betza, wysłanego z tą wiadomością. 
Czyżby Aleksander II. nieszczęsny zgon Maksy- 
miliana cheał nazwać bien fait de la Providence, 
jak to się wyraził przed 52 laty Monitor Lu- 
dwika XVIII. z powodu śmierci króla Joachima? 
Nie chcemy przypuszczać, by zgon cesarza me- 
ksykańskiego uważała Moskwa jako rzecz, bę- 
daca jej na rękę, nie chcemy przypuszezać, by 
sobie rokowała jakies nadzieje w spodziewanem 
oziębieniu stosunków pomiędzy Paryżem a Wie- 
dniem, z powodu tej katastrofy. Ale myśli o 
dziwnych kombinacjach, w których Moskwa pra- 
gnie odegrać główną rolę, cisną nam się do gło- 
wy. Jakby to było pięknie powaśnić Francję i 
Austrję, odosobnić, osłabić pierwszą, a takim 
sposobem mieć rozwiązane rece na Wschodzie, 
urządzić się z Austrją o Galicję drogą kompen- 
zaty, i pomódz nienasyconym Prusom w ich am- 
bitnych dążuościach. 


ah 


Mesyna dnia 25, lipea. 
(P. W.) W parlamencie florenekim ostatnie- 
mi czasy miały miejsce ciekawe interpelacje. Ex- 
minister Ferrara z dowcipem 1 talentem wyśmie- 
wał wszystkie akta ministerjum Ricasolego, ty- 
czące się owej sławnej, niedołężnej i śmiesznej 
zarazem misji p. Tonella. Mowca sycylijski do- 
wiódł, że gabinet floreneki ustępował rządowi 
papiezkiemu wszystko to, co od wieków było 
gorącem pragnieniem kurji rzymskiej, a miano- 
wicie: Zwolnił ją od obowiązków przedstawie- 
nia egzekwatur, uwolnił na dziś i na przyszłość 
biskupów od przysięgi cywilnej, i zrzekł się wie- 
lu przywilei, jakie były od łat wielu własnością 
włoskiej korony. A to wszystko mówi p. Fer- 
rara, wiecie dla czego? Oto w zamian za gro- 
mnicę, jaką Ojciec święty podarował żonie ko- 
mandora Tonello! 
Słychać iż lewica przedstawiła parlamento- 
wi dwa rozkazy dzience; w pierwszym ma Żą 
dać uwolnienia od obowiązków biskupów świe- 
40 mianowanych, drugiego treścią ma być po- 
ciągnięcie do odpowiedzialności b. ministra h- 
casolego; utrzymują na pewnych podstawach, 
iż rząd włoski ani jednej ani drugiej propozy- 
cji nie przyjmie. - E 
Z obozu trojańskiego, którym pozwólcie, że 
nazwiemy kurję rzymską, również zajmujące do- 
chodzą nas wieści. Pałac kwirynalski nawie- 
dzili żandarmi, i zarządziwszy Ścisłą rewizję w 
papierach rządcy pałaców paplezkich, Padre 
Carnell:, jego samego pod ścisłą eskortą bez ce- 
remonii odwieźli do więzienia delle Grazie, wy- 
łącznie przeznaczonego dla osób stanu ducho- 
wnego. Powodem tego Surowego obejścia się 
Ojca św. z dygnitarzem swego dworu miały by 
podejrzenia, iż ojciec Carnelli utrzymywał pise- 


nam raczył zadać liberalny syn nieząbuwiennego. | mne stosunki zkardynałem d Andrea. Dominikanin, 


o —— e z M M a 


„SPH gg" 
podi vno mistrz obrzędów, miał u siebie również od- 
wiedziny żandarmów papiezkich i musiął poddać 
pomimo żywych protestacyj, swoje papiery nie- 
ubłaganej cenzurze. 

Sprawcą tego wszystkiego miał być kardy- 
nał Antonelli. Proces obwinionych ma się wkrót- 
ce rozpocząć. 

Nas tu w Mezynie afrykańskie pali słońce, 
przewidują głód, trzęsienie ziemi, wybuch Etny. 
Wezoraj miasto, tak zwykle ciche i drzemiące 
w skwarnych godzinach południowych, przedsta- 
wiało nie zwykły widok. Zrana miały miejsce 
dwa wypadki cholerycznej śmierci, a więc co 
żyło zaczęło się wynosić alla campagna; powozy, 
fury, osły, muły, długą karawaną przez dzień 
cały sunęły się za bramy miasta. Rzemieślnicy 
i kobiety z iuda, nie mający środków do tej 
emigracji, zaczęli przebiegać ulice wykrzykując 
że sprowadzono umyślnie cholerę z Kalabryi by 
ich wydusić, że się pomszczą, że tego nie Ścier- 
pią i t. d., szeześciem wypadki śmierci gwał- 
townej nie powtórzyły się, dawny spokój więc 
powrócił, ale 2.000 zamożniejszych mieszkańców 
znikło z tutejszego bruku, na całe lato. U bram 
miasta cholera; na około kordony Sanitarne o- 
bywatelskie strzegą nas przed inwazją tego 
straszliwego gościa. Przed tygodniem Katania 
była świadkiem bolesnych wydarzeń. W miej- 
scowem więzieniu kilku przestępców umarło jak 
mówią na cholerę, pozostali domagali się by ich 
przeniesiono do innego lokalu; widząc jednak, 
że ich prośby, bardzo słuszne zresztą, pozostają 
bezowocne, postanowili + sami sobie poradzić ; 
rzncili się na straż więzienną i takową po sła- 
bym oporze rozbroili. Nazajutrz pluton przy- 
bywszy zmienić będących na straży został przy- 
witauy kijami i gradem kamieni; oficer prowa- 
dzący żołnierzy rozkazał dać ognia, na który 
więźniowie nie zaniedbali odpowiedzieć strzała- 
mi z pistoletów i karabinów. Korespondencje ode- 
brane z Katanii donoszą, że zostało zabitych 2 
żołnierzy i 8 rannych ; walka miała trwać kilka 
godzin, wreszcie wojsko z bagnetem w ręku 
wdarło się w obręb murów więziennych i opa- 
nowało gmach cały; znaleziono w więzieniach 
57 zabitych i zmarłych w skutek cholery. Sledz- 
two się rozpoczęło — należy się spodziewać iż 
sprawcy owego krwawego dramatu będą surowo 
ukarani. Ale cholera w Katanii po 95 osób na 
dzień wyrywa. Miasto prawie puste; może więc 
i tę sprawę jak wiele iunych do lepszych cza- 
sów sądy włoskie odłożą. 
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Nowe stypendjum. Na pamiatkę powtórnego 
objęcia rządów kraju przez Jego Ekscelencję hr. Go- 
łuchowskiego uchwaliła rada miasta Skawiny utworzyć 
na wieczny czasy, zacząwszy od 1. września 1867 roku 
jedno stypendjum w rocznej kwocie 50 złr. w. 8. i po- 
stanowiła oraz ażeby fundacją tą miano „Stypendjum Age- 
inora hr. Gołuchowskiego* nosiła. 

Nominacja, C. k. wyższy sąd krajowy w Krsko. 
wie mianował auskultanta sądowego Jana Mary no w- 
Skiego aktuącjuszem przy c. k. sądzie powiatowym 
w Tuchowie. 

Wycieczka Towarzystwa „Sokoła“ do Lubie- 
nia, odbędzie się w niedzielę. Koszta podróży będą te 
same co przy pierwszej wycieczce, pomimo że 
wycieczka odbędzie sie omnibusami, powozami i t. p, 
wprost ze Lwowa do Lubienią i tak samo napoOwrót. 
Według upodobania jedni mogą wyjechać rano, drudzy 
o drugiej po obiedzie. Zapisywać się można w kance- 
larji „Sokoła“ codzień od godziny 5tej do 8mej popo- 
łudniu. 

Do zapisu przyjmowani będa tylko członkowie 
„Sokoła“ lub osoby przez nich polecone. 

— DO Czasu piszą z Zytomierzs dnia 16. lipca: Wo- 
łyński cywilny gubernator otrzymał raport policji z Ra- 
dziwiłowa, Że straż pograniczną w dniu 12. czerwca 
zatrzymała przechodzącego granice człowieka, nazwi- 
skiem Iwan Jakowlew Hałuszka, który zeznał: że jest 
rodem ze wsi Diedinowa *) złoczowskiego obwodu, 
że był nauczycielem szkółki wiejskiej we wsi Kudynow- 
cach do roku 1862, że później przeniesiono go natakiegoż 
nauczyciela do wsi Uniowa należącej do dóbr mecropo- 
lity lwowskiego ; po rocznym tam pobycie przeniesiony 
został do wsi Zadwórza, gdzie zostawał przez półtrze- 
cią roku.j Znany z charakteru i usposobień swoich, od 
lwowskich kryłoszan i księdza ze wsi Jachtorowa ną- 
leżącej do dóbr metropolitalnych, pomagał im do agi- 
tacji przeciw polskiemu stronuietwu w sejmie, prze- 
szkądzał do obrania posłą Polakg z obwodu złoczow- 
skiego, i dokazał tego, że wybrano Rusina, ks. Naumo- 
wicza ; kiedy zaś duchowieństwo rozesłało nakaz zbie- 
rania skłądek na kanonizacje bł. Józafata Kuncewicza, 
on ze stronnictwem sprzyjającem Moskwie, oparł się te- 
mu, nieuznając go świętym według opisu żywota jego 
przysłąnego z Petersburga, jakowy stronnictwo to stą- 
rało się rozpowszechniać między Rusinami w Galicji, 
Za to wszystko prześladowany od stronnictwa polskie- 
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*go, jako i inni nauczyciele szkółek wiejskich, którzy 


sie sprzeciwiali zaprowadzeniu w nich języka polskie- 
go. unikająć gorszych konsekwencyj, jakieby go apo- 
tkać mogły  umyślił udać sie w opiekę rządu moskiew- 
skiego, 1 w tym celu, gdy mu odmówiono paszportu. o 
który prosił, przeszedł tajemnie granicę. Błąga PrZY- 
tem aby go ztąd nie wydano Austrji jako zbiega, Obie- 
cując wiernie służyć carowi, tak jak tej wierności już 
dał dowody, należąc czynnie do agitacji moskiewSkiej 
w Galicji,“ Gubernator zażądał z Kijowa od Bezaka in- 
strnkcji, a ten odniósł sie aż do ministra z zapytaniem 
jak ma w tym razie postąpić. Tymczasem rozkazano 
policji radziwiłowskiej, aby zatrzymała wspownionego 
Hałuszke, aż do czasu otrzymanią o nim szczególnego 
rozporządzenią ministra. 

— Tarnopol d. 28. lipca. (W sprawić Stowarzyszenia 
prywatnych urzędników.) Wezoraj odbyło 1€ Posiedzenie 
Rady nadzorczej Towarzystwa; po zaSAJENIU przez JW. 
hr. Szczęsnego Koziebrodzkiego, odczyt8ł p. Makare- 
wicz sprawozdanie z czynności Zarządu, i przedłożył 
wykaz szczegółowy 0 stanie kasy do 25. lipca b. r. 
Gotówke 6.816 złr. 63 kr. użyto na kupno papierów 
publicznych, wynoszących w nominalnej wartosci 8.898 
złr. 30 kr. (między temi jest 20 akcyj banku hipote- 
czneđo, na które Towarzystwo wypłaciło 1600 złr.). 

*); Może Dziedziłów, bo „Diedinowąć nie masz w ca- 
tej Galicji ; p. [+ Czasu 
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Nastepnie odczytano zakomunikowaną przez c. k. 
urząd powiatowy rezolucję namiestnictwa na podanie 
tutejszego Towgrzystwą o rozszerzenie dziąłalności na 
cały kraj. 

W rezolucji tej namiestnictwo wyraża sie, iż za- 
twierdziło już Towarzystwo krajowe we Lwowie do 
1. 37141 dnia 13. czerwca, a do Życzenia by było, by 
uwzgłęduiając cele tak szlachetne w ogóle, porozumia- 
ło się Towarzystwo obwodowe tarnopolskie wspólnie 
z Towarzystwem lwowskiem, i aby obydwa Towarzy- 
stwa zlały się w jedno, — albowiem wtenczas tylko 
prawdziwy cel osiągniętym być może. 


Następnie z powodu oddania Kkierownietwa bióra 


administrąacyjnego panu Makarewiczowi, przedsięwzieto . 


nowy wybór członka Zarządu, — wybór padł na pana 
Antoniego. Michalewskiego. 


Po wyborze ezłonką Zarzadu przedstawił prze- 
wodniczący Radzie nadzorczej *pełnumocnika komitetu 
Towarzystwa- lwowskiego w osobie dr. Eligiuszą Bia- 
łoskórskiego, — a gdy- w zasadzie zgodzono się, aże- 
by tak ważną sprawę nie paraliżując, łączyć się pod 
warunkami, został dr. Biąłoskórski wezwany, ażeby 
obznajomił Radę nadzorcza o sposobie powstania ko- 
mitętu lwowskiego. 

Gdy to pełnomocnik uczynił, złożył do rak prze- 
wodniczącego pełnomocnictwo, i prosił, gdy na zasade 
łączenia Radą sie zgodzi, by przedłożono warunki. 

Do ułożenia warunków wysadzono komisję z 5ciu 
członków i odroczono posiedzenie do 6tej godziny po- 
połndniu. 

Przy ukłądanin warunków połączenia się nastąpiła 
żywa utarczka: zarzucąno niepraktyczność nstaw, wy- 
robionych we Lwowie, i niepraktyczność organizowa- 
nią się przez interesowanych dopiero w r. 1840. 

Na to pełnomocnik zwrócił uwagę komisji, iż w 
83. 9. i 10. pozostawione jest zupełne autonomiczne 
rządzenie się przez samychże interesowanych — albo- 
wiem oficjąliści wybierają dciu członków z pomiędzy 
siebie do Wydziałn powiatowego a jednego na każde 
dwa powiąty do Rady nądzorczej. — Komisja uznała 
88. 9. 1 10. za”najstosowniejsze, i zażądała, by wybory 
ząmiast w r. 1870, w tej chwili, t.j. podczas organizo- 
wania się Towarzystwa nastąpiły — na co pełnomo- 
cnik Towarzystwa lwowskiego przystał, twierdząc, iż 
bynajmniej komitet lwowski niechce przywłaszczać so- 
bie władzy absolutnego rządzenia, owszem przy pierw- 
szej sesji Rady nadzorczej pozostawią komitet tejże 
Radzie najodpowiedniejszą zmianę statutów, wybór no- 
wego lub zatwierdzenia powstałego wydziału central- 
nego. 

Nadto komisja postawiła za warunek połączenia sie, 
iż dopokąd komitet lwowski nie przeprowadzi organi- 
zacji w kraju, dotąd Towarzystwo tarnopolskie pozo- 
staje przy swoich statutach, cezłonkąch i organach, — 
przy uskutecznianiu zaś zlania się pozostawiło sobie 
Tow. taąrnopolskie wolność decydowania o funduszach 
Swoich; w końcn i ten warunek, by do wydziału cen- 
tralnego Towarzystwa krajowego wchodziło 3ch człon- 
ków z Towarzystwą tarnopolskiego, i urzędnicy, mia- 
nowani do bióra administracyjnego tarnopolskiego, u- 
mieszczeni byli w biórze ądministracyjnem lwowskiego 
Towarzystwa. 

Warunki powyższe, po wyczerpuięciu dyskusji, zo- 
stały przyjęte i uchwalone : poczem do protokołu ko- 
misji, układającej warunki, dodał pełnomocnik komite- 
tu lwowskiego następujące oświądezenie : Obecny przy 
naradach wysłannik Towarzystwa krajowego, po po- 
wzieciu powyższej uchwały na podstawie pełnomocni- 
ctwa, wydanego mu przez wydział centralny Towarzy- 
Stwą tegoż, które Składą przewodniczącemu, oświad- 
cza, iż warunki, uchwalone przez Rąde nadzorczą tar- 
nopolskg, w imieniu Towarzystwa krajowego przyjmu- 
jee Przytem odnosząc się do treści uwag kilku człon- 
ków Rady nadzorczej, oświadcza w imieniu członków 
wydziału centralnego Towarzystwa krajowego, że tak 
jak pierwszym zamiarem zawiązujących Towarzystwo 
krajowe było utworzenie Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy oficjąlistów prywatnych na podstawach, najodpo- 
wiedniejszych celowi, tak. też i nadal założyciele będą 
dażyć do tego, aby i statutą Towarzystwa i organiza- 
cja jego, za wpływem” organów Towarzystwa, stawały 
się coraz bardziej odpowiedniejszemi celowi, skierową- 
nemu jedynie ku temu, aby interesowąni w Towarzy- 
stwie oficjaliści prywatni znajdowali w niem najwie- 
kszą pomoce i oparcie. Co zaś w zakroju Towarzystwa 
może dzisiaj wydawąć się nieodpowiedniem, to przez 
Radę nadzorczą, wychodzącą z wyboru interesowanych, 
tj. oliejalistów prywatnych, może być najodpowiedniej 
zmienione. 

W końcu wyrążą swoje zdanie, iż Rada nadzorcza 
powziętą uchwałą, wyrządziła prawdziwą usługe spra- 
wie ofiejalistów prywatnych całego kraju, ponieważ o- 
becnie ustanie rozdwojenie zawsze wielce szkodliwe, i 
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| dzie fachowi i znąkomici ekonomiści, Że , 


wiersz łątwy i płynny toczy się, tak, jąk cała akcja, 
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GAZETA NARODOWA z dnia 31. Lipca 1867. 


połączonemi siłami skuteczniej będzie można dążyć do 
celu. 


— (P. R.) Ogłaszamy 'powyżej udzieloną nam n- | 


chwąłe Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy urzędników prywatnych obwodu tarnopolskiego, 
przez którą Towarzystwo to zostało połączone z za- 
wiązującem się przez konsorcjnm lwowskie krąjowem 
Towarzystwem wzajemnej pomocy oficjalistów prywa- 
tnych w całym kraju. 


To połączenie wydaje sie nam bardzo korzystnem 
dla sprawy oficjalistów prywatnych; takiego kroku ży- 
czyliśmy sobie zawsze, i już w pierwotnem wystąpieniu 
naszem mieliśmy połączenie obu Towarzystw na, oku, 
chcąc usiłowanią dąażace do jednego celu, podjęte w 


| różnych stronach kraju zespolić, i tym sposobem spo- 


tęgować. 

Wystepujac w Gazecie Narodowej przeciw usiłowa- 
niom zawiązania Towarzystwa, wychodzącego ze Lwo' 
wa, powodowaliśmy się głównie obawą, aby nie po- 
wstały dwa Towarzystwa, które rywąlizujac ze sobą, 
byłyby rozdzieliły na dwą obozy siły kraju całego, dł- 
żące do jednego celu, przez co żadne z Towarzystw 
nie mogłoby rozwinąć pełną siłę w czynnościąch swo- 
ich. Nie szło nam podówcząs o statuta, powstałe we 
Lwowie, bo przyjęcie głównych ich zasad doradzaliśmy 
Towarzystwu tarnopolskiemu, ani też występywaliśmy 
przeciw osobom, które we Lwowie podjęły usiłowania 
około zawiązania Towarzystwa, bo nawet członkom To- 
warzystwa tarnopolskiego doradzaliśmy, aby ezłonków 
konsorcjum lwowskiego wybrano do komitetu, mającego 
to Towarzystwo obwodowe przemienić na krajowe. 


Powyższa uchwała w obu kierunkach odpowiada 
naszym radom, aprzytem konsorcjum lwowskie, zasilo- 
ne kilkuset członkami stowarzyszenia tarnopolskiego, 
może Od pierwszej chwili czynności i usiłowania swoje 
oprzeć bezpośrednio na stanie oficjalistów prywatnych, 
w sprawie tej głównie interesowanych. 

Obecnie staje się zadaniem konsorcjum lwowskiego, 
aby jak najspieszniej w kraju całym zorganizować To- 


warzystwo, i odpowiednemi drogami przysporzyć mu | 


członków i środków; ofiejaliści prywatni zaś w kraju 
całym, powinni przez najliczniejsze przystepywanie do 
Towarzystwa, przez przejęcie się gorliwe jego Sprawa, 
nadać Towarzystwu tę podstawę, na której instytucja 
może najbezpieczniej istnieć i najodpowiedniej się roz- 
wijać. 

Mamy nadzieje, iż kraj cały poprze cele Towarzy- 
stwa, skierowane do polepszenia bytu tego Stanu, któ- 
ry w społeczeństwie naszem zostawał dotąd bez opieki, 
a który przez liczbę swoja, przez swe stanowisko i za- 
jęcie, odgrywa ważną rolę w naszym ustroju społe- 
cznym, i przez działanie Towarzystwa może stać się 
jeszcze o wiele użytecznie jszym, jąk dotad. 


(AKMN.) Tarnopol, 24. lipca. Wczoraj było dro- 
gie przedstawienie teatru stanisławowskiego pod dy- 
rekcją Miłosza Sztengla. Grano „Podlotek*, komedję 
w 4 aktąch, orysinalnie napisaną przez A. Urbańskie- 
go. My na prowincji, widząc się ze scena tylko kiedyś 
niekiedyś, nie jesteśmy w pretensji krytyków i recen- 
zentów stołecznych, nie myślimy zatem rozbierać utworu 
pisarza i gry aktorów, zapuszczając się w głębie i taj- 
nie estetyczne, mierząc oboje łokciem ogólników dra- 
maturgii, i nie chodzi nam o odcienia i subtelności ar- 
tystyczne, powiemy tylko, jakie wrażenia odnieśliśmy z 
tego wieczorn, powracając z zaimprowizowanego W tu- 
tejszej ujeżdżalni krytej teatru polskiego. 

Z komedji tej, piórem młodego pisarza nakreślo- 
nej, zalatnje czasami woń komiki Fredrowskiej. Typy 
i postacie, w niej przedstawione, nie sa wprawdzie Swoj- 
skie, rodzime, ale z życiem miastowem naleciałe i do 
tylą już wrosłe, że nie rządko spotkać sie z egzempla- 
rzami takich eborobliwych dziwaąctw. Manja kolekty 
spleśniałych antyków, kurjozów, białych kruków pote- 
guje się w panu Kleofasie Szmurle do tego stopnia, że 
nie widzi wzrastającej namietności swej żooy, Delfiny, 
dla Leona, miastowego — mało powiedzieć — warto- 
głowa, urwipołcia, stosowniejsza mu obca nazwa: roué, 
P. Damazy Brzechwa i panna Modest. parka podsta- 
rzała, doskonale odbija od Feluni podlotka i Walere- 
go. Pani Paplewicz z swojemi gorącemi, gorzko-sło- 
nemi łzami nad pobitym pieskiem, i z swoja na safian 
wyprawionaą gebula, to pożądany pieprzyk w przypra- 
wie tej komedji. Nawet Jułka, pokojowa, dobrze się 
składa w zaokrąglonej tej całości. Nie braknie sztuce 
tej ni interesu ni humoru. Zdarzenia wikłają sie, zaje- 
cie widzów wzmaga się, nareszcie podchwycony liścik, 
podsłnchana rozmowa rozwiązuje węzeł zadzierzgniony 
intrygi komicznej, i nie bez zadowołnienia „Podlotek* 
nasz wzbija się z gniazda swego, by o wlasnych siłąch 
pokrążyć w innych dalszych sferach życia. 

Nie bez powabu jest i zewnętrzna szata tej sztuki, 


Najdawniejszą znajomość jedwabiu i 


bez naciągania, przymusu, swobodnie, — możnaby po- 
wiedzieć, bez najmniejszego śladu składania wierszy. 

Drugim urokiem tego wieczoru była dobrze pojęta 
i wykonana, a tem samem zajmującą gra aktorów. 
P. Deryng, to cenne curiosum tej sztuki, i na włos nie 
zboczył od tej charakterystycznej drogi, po jakiej po- 
dobni jemu kompilątorowie chodzą; wybornym był mią- 
nowicie w tej scenie, kiedy Leon starając sie zatrzeć 
złe wrażenie po rndych włosach Napoleona usiłuje go 
znowu ujać jakimś nabytym antykiem. P. Dobrzański 
w roli Brzechwy — „nie człowiek lecz konsyłiarz* — 
przypominał niektóremi ząrysami swej roli postać Rej- 
mersa, i pomimo zapału dlą panny Modesty, z całą 
przytomnością i rachunkiem starego kawalera ścieli s0- 
bie chustke, by klękając przed swoja muzą, nie opró- 
szyć szat kawalerskich. Pani Lisikiewicz byłą nawet 
co do głosu podlotkiem. Niemniej zajmująco grał p. 
Pieniażek w roli Leona, a chociaż kto może upatry- 
wałby gdzieniedzie cokolwiek przesady, to rola tąkie- 
go roue godzi sie właśnie z wszelką po za zwyczajne 
karby wychodząca wybujałością. P. Wolański nietylko 
jako Walery, ale i jako malarz dobrze odpowiadał na- 
turalnej grze Feluni i hrabiny razem. Pani Tomaszewi- 
czowa, jako panna Modesta, zaczawszy od kabały aż 
do przyjęcia strzelistych ąafektów pana Damązego we 
wszystkich odcieniach swej roli tchneła słąbościami i 
wadami starej panny, rołą już tem samem nic łatwa, 
iż tak często w sztukach teatralnych podejmywana. a 
tem samem niejako zużyta. — Jeżeli p. Słotwińska w 
roli Delfiny w niektórych miejscach utykąła, to musi- 
my przyznać, że rola ta, gdzie uczucie matki i obo- 
wiązki żony z jednej, a wzrastająca namiętność dlą 
Leona z oczywistem lekceważeniem i zaniedby waniem 
meżowskiein z drugiej strony stanęły do walki, była 
najtrudniejszą, i wielkiego potrzeba artyzmu, aby w tej 
kolizji 1ie zachwiać sie i cało wyjść z tej walki. Oby- 
dwie panny Gajewskie zupełnie nie psuły swą gra har- 
monijnej całości sztuki, 
tych rzewnych i serdecznych łez nad cierpieniami po- 
bitej psiny, bojąc się przytem popaść na język pani 
Paplewiczowej. 

Wśród naturąlnego wieczornego ciepła, przy cie- 
ple, wiejącem ze sceny narodowej, dźwiganej poczci- 
wemi usiłowaniami ludzi, idących ciernistemi szłakami 
aktora, musimy wyznać, że owiewało nas przenikliwe 
zimno, bijące z pustych ławek teatru, a z puściejszych 
jeszcze sere bliższej i dalszej publiczności naszej. 
łatywały nas bolesne zarzuty, z porównanią tej publi- 
czności idące, i milcząc musieliśmy się sromać, jeżeli 
już nie czego innego, to tej obojętności dla sceny 
awojej, jaką nam słusznie przed oczy rzucano. 
tam łaskawie podzielą z nami te zarzuty ci wszyscy, 
którzyby łatwo i bez uszczerbku siebie i nas od nich 
uchronić mogli. 


Ostatnie wiadomości. 
Lwów d. 31. lipca. 

Jest rzeczą areynaturalną, gdy raz została 
poruszona kwestja szlezwieka przez Francję, 
choćby w sposób najdelikatniejszy, że mnożyć 
się będą pogłoski i wieści o faktach, znamionu- 
jących naprężony stan stosunków pomiędzy 
Francją a Prusami. — Temu zapewne przypi- 
sać potrzeba pogłoskę, rozszerzoną po dzienni- 
kach wiedeńskich przez telegram paryzki, że 
Francja zażądała w Berlinie wyjaśnień, dła cze- 
go kontyngens hessko-kasselski, w ilości 25.000 
ludzi, zamiast w 1868 r., został obecnie powoła- 
ny?.. Więcej niż wątpliwem jest, aby takie zażą- 
danie wyjść mogło od gabinetu tuilleryjskiego. 
Odnosząc się bowiem do spraw wewnetrznych 
pruskich, do których Franeja nigdy się mieszać 
nie będzie, znaczyłoby chyba po prostu pytamie: 
dla czego się zbroieie ? — pytanie, po którym 
wiemy, co bezpośrednio nastepuje. — Tak zaś 
daleko w żadnym razie zle stosunki nie doszły. 
Monitor z 29. bm. zapewnia, że stosunki Francji ze 
wsz;stkiemi mocarstwami są pokojowe i przyja- 
eielskie... 

W sprawie noty francuzkiej o Szlezwiku, 
nic więcej pewnego powiedzieć się nie da, jak 
tylko, że p. Lefebrre, zastępujący posła francu- 
skiego w Berlinie, z polecenia rządu swojego, 
poparł odpowiedź duńską, wymawiającą się od 
dawania jakichś gwarancyj za zwrot ewentnalny 
północnego Szlezwiku, utrzymując przy tem 
prawo Francji mięszania się do tej sprawy, któ- 
rej była w Nikolsburgu pośredniezką. 

Starania marszałka Niel o stan armii fran- 
cuzkiej nie nstają. Wśród wielu luźnych i nieu- 
zasadnionych pogłosek, pewnem jest podobno, 
że oddala jenerałów i oficerów mniej zdołnych 
lub bardzo starych, a miejsca opróżnione zapeł - 
nia ludźmi młodszymi i czynniejszymi. 
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W stosunkg™a między Francją a Włochami 
zachodzą obecnie traktowania, których donio- 
słość później się dopiero będzie mogła wykazać. 
Rząd fiorencki zażądał odwołania p. Mallaret, 
posła francuzkiego i zastąpienia go przez osobę 
sympatyczniejszą dla obecnego gabinetu, Mówią 
również, że i kawaler Nigra zostanie ze strony 
Włoch zastąpiony przez kogo innego. 

Pan Rattazi trafił do końca z obeenemi kło- 
potami swojemi. Izba upoważniła go do zacią- 
gnięcia pożyczki 400 milionowej , która opartą 
zostanie na dobrach kościelnych, i ze sprzedaży 
ich podług nominalnej wartości spłaconą zosta- 
nie. Pan Rattazi, aby otrzymać wzmiankowane 
upoważnienie, z odpowiednej zmiany artykułu 
17g0 prawa o dobrach kościelnych, zrobił kwe- 
stję gabinetową. Zmiana artykułu przyjęta naj- 
przód przez komisję, przeszła w Izbie ogromną 
większośc.ą. 

Na temże posiedzeniu z 28. bm. Izba przy- 
jęła większością %, głosów cały projekt komi- 
sj] oprawie, tyczącem dóbr kościelnych. Na te- 
raz pozostaje dokonanie sprzedaży, mającej się 
wypuścić za 400 milionów renty włoskiej. Zro- 
bienie kwestji gabinetowej z dozwolenia bezwa- 
runkowego tej operacji rządowi, zdaje się po- 
twierdzać pośrednio pogłoskę, że rząd francuzki 
obiecał sprzedaż ułatwić, jezli rząd włoski nie 
zmniejszy obecnych sił wojskowych. 

Francuzka Presse zapewnia, że jen. Garibal- 
di wydał dowódzeom, którzy się pod jego od- 
dali rozkazy, polecenia stanowcze, odnoszące się 
do najścia papiezkiego terytorjum. Monitor zarę- 
cza zaś, że gabinet florenecki wydał energiczne 
rozporządzenie, aby granice papiezkie zabezpie- 
czyć, a konwencja wrześniowa zostanie stanow- 
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gości we Wiedniu. 


Podmorski telegram przynosi uzupełniającą 
wiadomość z Mexico, że tam znowu 10. jenera- 
łów cesarskich rozstrzelano. 

Korespondent nasz z Wiednia donosi, że nie- 
tylko obiady i uroczystości zajmuja tureckich 
Fuad- Basza miał mieć po- 
ufną rozmowę z br. Benstem, w której p. kanclerz 
wyraziwszy sympatje rządu cesarskiego dla Tur- 


: cji, miał jednakże tureckiemu ministrowi przed- 


. sferach rządowych ma 
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karz w Przeworsku. on bowiem przed trzy- | 


go mięszania się w sprawy, grożące zawikłaniami. 
Korespondent nasz donosi również, że w 
się obecnie przebijać 


w Czechach. Czytelnicy nasi, znajdą w samej 
korespondencji, którą jutro podamy, bliższe wska- 
zówki o naturze tych chęci. 

Obecnie jednak z Czech znajdujemy jedną 
tylko wiadomość w Politik, że policja w Pradze 
wzbroniła jakiejs moskiewskiej $piewaczce Śpie- 
wać w pragskim teatrze na przedstawieniu sce- 
nicznem po moskiewsku, a dr. Rieger 
intendent teatru, protestował z tego powodu do 
namiestnika. Namiestnik zakaz utrzymał. 
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Wiedeń d. 31. lipca. Dzienniki wie- 
deńskie potwierdzają wiadomość, že cesarz Na- 
poleon dnia 7. sierpnia przybędzie do Salzburga. 
Sułtan odjechał dziś do Pesztu. 


Florencja d. 30. lipca. Przyjechał 
tu Nigra. Opinione, pisząc o nocie Monitora , 
powiada : Monitor liezy słusznie na lojalne wy- 
konanie konweneji wrześniowej ze strony Włoch, 
zapomina wszakże, iż konwencja wrześniowa obo- 
wiązuje także Francję. Monitor byłby spełnił 
dzieło zdrowej polityki, gdyby był jednocześnie 
zapewnił, że Francja nie zamierza naruszać du- 
cha ani litery konwencji, — i powinienby wie- 
dzieć, że w Rzymie nie ma żołnierzy francuz- 
kich, aletylko papiezcy, a zatem niesłuszna jest 
rzeczą, jeśli jenerałowie francuzcy przyjeżdżają 
na inspekcję wojsk papiezkich. 

Berlin d. 31. lipca. Wczorajsza Nordd. 
Allgem. Zeitung, wyraża swoje oczekiwanie , że 
zostaną poczynione do Porty nowe kroki po- 
średniczące, oświadczając, Że w razie przeci- 
wnym, obowiązkiem mocarstw ehrześcjańskieh 


będzie położyć nacisk na stanowcze przed- 
stawienia. ! 


Dla wyśledzenia ilości azotu zawartego 


Gospodarstwo,- przemysł i 
handel. 


Srodki zaradcze na choroby je- 
dwabników. Opisał Teodor Torosiewicz. 

Nieraz już wskazywano w Gazecie Na- 
rodowe) potrzebę wiekszego upowszechnie- 
nią hodowli jedwabników w Galicji, która 
to gałeż przemysłu nietylko samym hodu- 
J3cym, ale także i krajowi niemałe przy- 
nieść może korzyści. 

Yteczną więc byłoby rzeczą rozbie 
rąć tu ten przedmiot jeszcze bardziej; naj- 
lepszym dla nas w tej mierze dowodem są 
kraje sąsiednie. 

Mimo to nie waham się przytoczyć tu 
krótki wyciąg z listu, który już przed pie- 
CIą laty (w r. 1862) miałem przyjemność 
otrzymać od profesora Emila Charlier 
w Faryżu. 

„Jedwąbnictwem — mówi on — może 
SIĘ Zajmowąć każdy bez różnicy płci i wie- 
ku; wymaga ono nieznacznych tylko ofiar 
cZaSU i pieniędzy, a odpłaca sie tak dale- 
ce Że wszedzie, gdzie tylko zajmują się 
pielęgnowaniem jedwabników , staje sie to 
źródłem bogactwa narodowego. 

s „0d 10 lat — powiada Charlier — tru- 
dnię sie jedwabnictwem w Paryżu, i to 
wśród samego miasta. Dzieląc się moim 
pokojem przez kilka tygodni z gąsienica- 
ml, znajduję w tem bardzo miłą rozrywke 
w niewielu chwilach wolnych, które im po- 
SWIĘCIĆ mogę, i mam z nich zysk tak boj- 
ny, że nie pojmuję prawie, dla czego ka- 
żdy, mający dziennie pare godzip czasu, 
lnb którego rodzina, przy nienatężającem 
zatrudnieniu, może sobie stosunkowo bar- 
dzo wielki zapewnić zarobek — nie zajmu- 
„tsię jedwąbnictwem. Wykazali to już lu- 


żądna gąłęż przemysłu dla trudniącego sie 
nią nie jest zyskowniejszą, i że żadna nie 
mnoży bardziej bogactwa narodowego, jak 
właśnie jedwabnictwo.* 

, Zachecenie to do rozszerzania jedwa- 
bnictwa staje się tem ponętniejsze, jeźli 
zważymy, że zakres czasu, jakiego potrze- 
bują gąsienice od wyłlegnienia sie aż do 
ich oprzędzenia się tylko 6 do 7 tygodni 
od pierwszych dni czerwca obejmuje; że 
jedwab, jak próby przekonały, przy jedna- 
kowej grubości nici jest daleko od lnu wy- 
trzymalszy. Że dalej, gdyby sie trafił rok 
nieobiecnjący dobrego jedwabiu, to w ta- 
kim razie według skszówki dr. Kastne- 
ra w dziele jego Archiv fir die gesammte 
Naturlehre w tomie XVII, str. 142 nawot iz 
gasienie słabujących (chociaż zdrowe le- 
psze są do tego) otrzymać można bardzo 
mocne powrozy i Sznurki, takzwane ro- 


baczkowe, które nawet i w Angli sa ecenio- * 


ne. Takie sznury robią w górnych Wło- 
szech z gasienie będacych na przemienieniu 
sie w poczwarki, a to w ten sposób, że 
rozmiękczają je przez moczenie w dobrym 
occie tak długo, aż bedą przeźroczyste i 
jak galareta jąsne, a wtedy ciało gąsieni- 
cy, z jednego i drugiego końca zarazem, 
rozciąga Się w nić dowolnej cienkości. Tym 
sposobem całe ciało gąsienicy staje sie ni- 
cią, która aby n. p. na kołowrocie tkac- 
kim uprzaść, dość będzie oliwą nieco na- 
puścić, aby sklejaniu się zapobiedz. Atoli 
i tego przepomnieć nie można, że nić przez 
schniecie staje sie bardzo tegą i trwałą, 
jak się zdaje nietylko przez to, że wysy- 
chając pozbywa się wody, ale podobno i 
dla tego, że pochłania tlen z powietrza ją 
otaczającego; napuszcząnie zaś nici oliwą, 
utrudniałoby niemało schniecie i pochło- 
nienie, a możeby nawet całkiem takowego 
nie dopuściło. 
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użycia go do tkanin przyznać musimy 


Chińczykom. Około 2700 lat przed Chryst., | 


bowiem przypisują panujacemu cesarzowi 
chińskiemu Hoang-Xi, hodowanie do- 
mowe jedwabników, żyjących dotad w sta- 
nie naturalnym czyli dzikim, zaś przędze- 
nie jedwabiu jego żonie, której szczegól- 
nem i ulubionem ząatrudnieniem było, ra- 
zem z damami dworu pielegnować jedwa- 
bniki; i od tego czasu bardzo wielu 
Chińczyków jedwabnietwem zatrudnią sie, 
o czem przekonywa nastepująca okoli- 
czność : 

W owych ezasąch, gdy wielu Chińczy- 
ków oddąwszy się zbytniej bigoterji, pe- 
dziło życie bezezynne i próźniacze, a rząd 
cierpieć tego nie chciał, ministrowie, aby 
ich na dobrą naprowadzić drogę, między 
innemi argumentami także i nastepujący 
przytacząli: „Przodkowie wasi mieli to so- 
bie za zasade. że jeżli meżczyzna nie upra- 
wią roli, a kobietą nie trudni sie jedwa- 
bnictwem,*) każdy w kraju uczuć to musi, 
bo głód i nagość daje mu się w znaki.* 

U nas należy się zupełne uznanie panu 
Kwistkowi, terażniejszemu prezesowi 
Towarzystwa jedwabniczego brzeżańskiego, 
zą wieloletnie gorliwe dążenie do rozsze- 
rzenią tej gałęzi przemysłu w kraju; on to 
najchętniej każdemu praktyczne chodową- 
nie jedwabników pokazuje, i wszelkich do- 
tyczących objaśnień udziela. Nezaprzeczo- 
ne tej w tej mierze położył zasługi pan 
Franciszek Ksawery Kuhn apte- 


*) Rolnictwo jest w Chinąch od niepa- 
miętnych czasów w poważaniu, corocznie 
odbywa sie tam w pewnej porze uroczy- 
stość, przy której sam cesarz jedną skibę 
orze. Wywóz materyj jed wabnych z samego 
tylko miasta Nanking szacują na 12 milio- 
nów piastrów rocznie. 


dziestu kilku laty pierwszy wziął sie do 


zaprowadzenia racjonalnej hodowli jedwa- | 


bników w Galicji. Ze szczególnem zamiło- 
waniem zajmował on sie tą gałęzią prze- 
mysłu, kształcąc za npoważnieniem e. k. 
rządu swojemi naukami uczniów, i hodujac 
w swoim też ogrodzie drzewa morwowe, 
o czem wydał dziełko: „Krótki zbiór pra- 
ktycznej nauki o hodowaniu drzewą mor- 
wowego dla jedwabnictwa w Galicji. Rze- 
szów 18438 r.“ Dowiedzioną bowiem jest 
rzeczą, że od piękności liścią morwowego 
zawisła także piękność jedwabiu, a przy 
mniej dobrej jakości liścia, mogą — jak to 
utrzymuje dr. Liebig — pojawić się u 
jedwabników choroby, na które obecnie 
powszechnie się użalają. 


` Pominąwszy błędy w  zastósowaniu 
przepisów zdrowego utrzymywania jedwa- 
bników, jako to złe doglądanie, jeźli n. p, 
jak doświadczenie nauczyło, izba nietylko, 
że jest wilgotna, zaduszna i powietrzem 
zupsutem, lub jakakolwiek wonią napełnio- 
na, lub gdy jest zbyt gorąca; zauważano 
bowiem , iż zbyteczne ciepło wiecej gąsie- 
nicom szkodzi, aniżeli chłodne powietrze: 
jeżli liść morwowy gasienicom na poży- 
wienie dawany, chociaż dobrej jest jakości 
lecz pożółkły i powalany, to w skutek te- 
go wszystkiego pojawia się chorobliwość; 
przy niedokładnem i niedostatecznem po- 
żywieniu zaś widzimy, źe ród gasienie co- 
raz bardziej słabnieje, a przyczyną tego 
jest li tylko pożywienie za mało azotu 
ząwierające; wiadomą bowiem jest rzeczą. 
że jedwab ma w swoich składnikach wiel. 
ką ilość azotu. który w ciele gąsienicy wy- 
rabia się ze składników azotowych liścia 
morwowego. Z ilośsi tedy azotu zawartego 
w liściach morwowych, można z dostate- 
cznem prawdopodobieńst wem ocenić wartość 
pożywna tych liści, 


m a c a 


w liściach morwy z rozmaitych krajów po- 
Chodzącej pan Henryk Scheibler w 
Creteld na prośbę dr. Liebiga i z oso- 
bliwszej uprzejmości dla niego. postarał 
sie o liście morwowe wprost z Chin i Ja- 
ponii, także z Brescii w Lombardzkicm, z 
Tortony w Piemonckiem i z Alais we Fran- 
cji w departamencie Gard. 

Z temi liśćmi przedsiębrał poszukiwa- 
nia w pracowni chemieznej Liebiga bardzo 
zręezny i sumienny chemik dr Reichen- 
bach. a z tych badań wyprowadził dr. 
Liebig rezultaty. wyjaśniające nature 
chorohy jedwabników. 

Zdanie jego umieszczone w osobnej po- 
uczającej rozprawie, przekonywą nas o pra- 
wdziwości powzietego pomysłu. 

Ponieważ rozprawa ułożona przez dr. 
Liebisga *), którego zasługi około che- 
mii zastósowanej i ekonomii narodowej, 
znane są także każdemu umiejetnie wy- 
kształconemu gospodarzowi wiejskiemu z 
wielkich korzyści w rolnictwie osiągnietych, 
w eałości tu podana, zabrałaby wiele miej- 
Sca, ograniczamy się więc tylko na dosło- 
wnem przytoczeuiu najważniejszych ustę- 
pów, chociąż wszystko w niej zawarte jest 
wążne. (Dok. nast.) 

Lwów dnia 30. lipca. (Z giełdy). Dziś 
notowano : akcje kolei Karola Ludwika 
218, —218'/,—2183%; obligacje indemniza- 
cyine Galicji wschodniej 66.88 pł.. 67.10 
żąd.; obligacje pierwszeństwa kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej 84.70 żąd.; dukat ces. 
6.7 pł., 6.87 żad.; pruskie bilety kasowe 
1.80'/, pł., 1.88%, żad. — Żyto za korzee 
w pierwszym gatunku 5.50 pł., 5.8; żąd.; 


*) Rozprawę tę odczytał Liebigna 
posiedzeniu fizykalno-matematycznego od- 
działu królewskiej akademii umiejętności w 
Mnicbhowie dnia 2. marca 1867. 
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para: pszenicy korzec 170 funtów, żyta 
korzec 160 funtów na sierpień 14  złr.; 
Inianka 150 funtów 8 złr. pł., 8.10 żą- 


aco. 

(F) Wiedeń 27. lipca. (Z gisidy zbożo- 
wej i targu wołowego). W oczekiwaniu nowe- 
go ziarną i reznitatów prawdopodobnych, 
zmiana giełdy tntejszej już trzeci raz jest 
bardzo słaba. i ceny chwieją się mocno ku 
spadkowi. Dziś notowano pszenicę banacka 
z8fr. D'O (nowe zarno) za gotówkę ab 
Wiedes; Żyto węgierskie 80ft. "—4'15 (no- 
wy towar), S1ft. 430 (nowy towar) ab 
Wiedeń : owies węgierski 42—43ft 1:16 — 
1:78, 44—45ft. 1'80—1-64  46—47ft. 1-:88— 
192, 48—49ft. 1:96—2 złr., 50ft. 2-05—x'10 
transito. 

Wołów z Galicji było dziś 214, z Wę- 
gier 2893, z innych prowincyj 161, razem 
3303 sztuk wagi 480—720 ftw. za sztukę. 
Niesprzedanych pozostało 331 sztuk; pła- 
cono cetnar wagi żywej 26—30, sztukę 
145—225 złr. 


Przyjechali do Lwowa d. 29. lipca. 
Pp. ks. Czartoryski M. z Podhajec, Mo- 
rawski K. z Podhorec, Milnter H. z Wa- 
niowy, Bredt T. z Tłumacza. hr. Tarnow- 
ski W. z Krakowa, br. Gostkowski A. z 
Czyżowiec, Nerwatowski T. z Bucniowa, 
Rosenberg J. ze Stanisławowa. 


Ae ok arnan 


Kars lwowski, 
z dnis 30. lipca. 


Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski o. . s . 
Moskiewski półimperiał , 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rnbeł papierowy 
Pruski talar kur. , sà 


Galic. listy ząst. w. a. | 79,33 
Galic, listy zast. m. k.j 4] 83:30 
Galicyj. oblig. indem. t's s] e6 8) 
Pożyczka narodowa .42 S | 67.08 
Akcje kolei żel. gal. „f  =]21/,471219 67 
Akcje kolei iw. czern.) * |172,57/174 67 


D o PWK z a _ RÓW OOO E —) 
Telegrafowany kure wiedońcki. W. A. 

z duia 30, lipca. zł.| 6. 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m. xf 57100 
Pożyczka nar. 1854 0*/, za 100 gl. m.k, 
Losy ZI. 1860 « e e o e o . „K87,50 


Akcje banku nar. o e e.e o o .[699,00 
„ Towarzyst. kred. na 200 gl. Je 10 


London 10 fnt. sztgśrlingów + „ . {127 40 
Dukaty cesarskie aztuka. « s + „| 6 07 
Nrabro za IOC gl. w. a. . . . . .4124 5C 


Płacą | Ządaj 


Wiodoń 27. lipca zł. | ©. 


57, Metalik; ną wal. austr. 57,45] 5200 
Pożyczka narod. . 


Metaliki na m. k.. 


$ 


0: 67,50 
25] 57,50 


 Obl. ind. niż. sust. „ «| 89,00] 90109 
a a a wegierskjo . «. 68 00 68 59 
3 A P chor. islaw. . a. 69) ;5) 40 50 
3 0% galicyjskie . -i 66/25] 66175 
a  „ „ bukowińskie. | 65100] 66100 
5 »  „ Siedmiogr. . .| 64;00ł 66 50 
Pożyczki lotoryjno. | 
Oblig. gal. pożyczki ME | | 
wej z r. 1866 . . 99 091 99,57 


Losy pożyczki z r. 1839. „1138 90113900 
1854. .| 73 00; 74'100 


s a s 
s r „ L6Ł. f 932.75) 92 90 
a gl Es 136 ad e 75 50 75,70 
f „ Srebrnej z r. 1364] 75 v 75,70 
D x Ema Sea: 81 751 82:0: 
„ kredytowe: is « . 4123.751194 20 
„ ks. Esterhązego « . «| 3010U4 93:70 
„ ks. Salm +. e . „ „| 291034 29,50 
„ br Palfy . , . . «| 25/00] 25465 
„ ks. Klary . . . . „| 26]591. 27jj5 
a hr. SŁ. GGenois « © e 22 5) 23 |50 
» ks. Windischgritz e «f 47 [004 18105 
„ hr. Waldstein . . . .j 18/50] 19.50 
„ Rndolta . . . , . 1200 12|50 
Akecjobanków i przem. - 
banku nsrod. austr, .., szlo 689105 
anglo-austr. a eaf 125150] 106) O 
Zakładu kredytowe'go . „ „| 173/20] 178140 
Kolei pół. Ferdyrrnda . „| 1630), 41690] 05 
„ Karola Ludwika. . „| 215 13 216/00 . 
„ czemiowiockiej e.f 17215] 173)50 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100] 98154] 199150 
= „ lw. czera. za 1 83/50} 84|00 


Listy zastawno. 
Bankn narodowego) 
w monecie konw.) 
w walucie austr.). 
Galie. Zakł. kred. 3%, 
Austr. Zakładu kred. ziem. 


94 4u] 94 60 
J 79 004 CO i00 
1071554108 100 
Karga zagraniczno. 
- .„(8-miesięczne.) | 


Napołeondory . . . . . .ł 10123) 10724 
Augsb. 100 -złr« nr, W i7 09 107 45 
Frankf. n. M. 100 . . . .[106/25%410G 193 
Hamb, 100 mark. .  . „| 94|75] 95/00 
Londyn 10 fnt. * . . . . 127 65]127185 
Paryż 100 frank. » «. »« „ „| 50,50] 50 60 

Warszawa 24, lipca 
Półimperjały. . . . rubli] O0O)00] O0lg7 
Listy zastąwne III. ok. , 70,30] 70,67 

a r knpon. , 00:35; 00/00 
Akcje kol, żel. war.-wisd. , | 00:05) 00,00 

s a s War.-bydg. , 55,0] 56 0G 
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Najlepsze wagi decymalue pod zarę- 
czeniem, maszyny do gniecenia słodn i 
młynki do Szrutówania, | najtrwslsze 
wyzłacane krzyże grobowe podług najno- 
wszych wzorów. prawdziwe styryjskie 
goździe do podków i najlepsze gwożdzie 
czeskie we wszelkich gatunkach polecają 
po najniższej eenie f 

Hermann Jeitteles Ẹ Sohn 
fabryba i handel żelaza i towarów żelaznych 
w Pradze. 1974 12—13 


iipca 


ESSENCJA 
Salsaparyli Golbert. 


„Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 


czyszczących w chorobach  sekretnych 
syfilistycznych , zanieczyszczeniu krwi 
1 wyrzntach ma ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku. 
Cena flaszki 2 złr. 80 ent.; za opa- 
kowanie 20 cnt. 
ostać można we Lwowie jedynie 
w aptece Z. RUKERA. 9106 ` 6—39 


Wydawca: 


67 40 . 


10) letn. r ; ) 
S los. | 59 27] 99 56 


MitalsziicŚmochowskii 


GAZETA NARODOWA z dnia 31. Lipca 1867. 


Przestroga. 

Dowiadnję się, ża weksle z moim pod- 
pisem są w obiegu daję wice Jo wiadomości 
komu ma tem zależy, że żadnych wekzlów 
nie podpisywsłam i nie podpisze. 

Dnia 30. iipea 13867 r. 2739 1—3 

Franciszka z Kotknu'skich Kozłowska. 


NE 


dla Szewców 


7 zaręczeniem, u 


W. HAGER, 


WIEN Liebhtensteg. Aro 2. 


AAN 
Zaluzje i story 
drewniane, 


podstawki na stoły (tacki) i 
inne roboty tkackie z drzewa 
własnej fabryki 
po cenach stałych fabrycznych. 


Story wraz z kompletnym przy- 
rządem i przybiciam od złr. 1.80 i 
wyżej, do okien średaej wielkości. 

Żaluzje lakierowane ra biało, zie- 
lono lub na kolor drzewa po 43 albo 
40 et. za stope kwadrstowg, również z 
przyrządem i przybiciem polecają 


Hercok ć Arnold 


1935 we Lwowie 50 
ulica Halicka |. 240 wprost'katedry. 


ró Sie 3 - piątrowawe Lwowie w ryn- 
Kamienica ku położona, z Zma sklepami, 
jest z wolnej reki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość uW. adwokata Dr. Dzidowskie- 
go, pod 1. 116 przy ulicy 5Sykstuskiej. 220 2-3 


R 2055 61—10) (BE . a 


bachgasse Nro, 15, 
geganiiber dem Augartet 


7 Leopoldstadt, Mies N 


Sikawki ogn 4 
i ogrodowe. 


: EES” AEE AE E >. OE s EE ay y 11, I TO 
Uwiadomienie giełdowe. 
W biurze Izby giełd. wydaje sie karty wstępu 
1, na cały rok za 20 zir. w. a. 
2. na kwartał ME R PCIE 
3. na dzień » — 50 ctw. 
Wydawanie rocznych i kwartalnych 
kart, zostaje pod kontrolą Izby; dla uzy- 
kania wstepu na jeden dzień, wystaccza 
wprowadzenie, przez posiadającego już 
wstep wpłacony na rok łub cały kwartał, 
Dla ułatwienia wstęou uchwalono, że 
należytość za kwartał może być wpłacona 
ratami, a to co miesiace po 3 złr. 50 ct, 
Należytość za wstęp roczny, Jak i za 
kwartalny oblicza się od początku swarta- 
łu, przy ratalnej opłacie za kwartał od po- 
czątku miesiąca, w którym karta wstępu 
wydaną została. 
Pierwszy kwartał poczyna sie od dnia 
1, lipca 1867. 2207 3—3 


pup 
-a mera =en MW e e | o dł O a y TWW W w e o = o a 


n ajl eps Z eJ ja k OSCI} a nach dowody co do wieku, ukończonych 


©: kół, znajomości jezyków krajowych inie- 
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L. 718/pr, 


KONKURS. 


C.iem prowizorycznego obsadzenia po- 
sady : 
Oficjała miejskiej izby obrachunkowej 
w X. kla-ie dyet, z placa żłr. 630 iz prawem 
posunięcia się na wyższą płace złr. (37; 
Jako teź posady : 
Jugrosisty m. Izby obrachunkowej w XI. 
klasie dy et z płacą złr. D25 roczni:, tu- 
dzież posad, które przy tem obsadzeniu o- 
próżnić -ię mogą, a to: 
Oliczałów Kssy miejskiej w XII. siasie dyjet 
z płacą 402 złe. 50 ct i ingrosistów miej- 
zkiej Izby obr:chunkowej w XL klasie dyjet 
z płac złr. 4.0 w. a. rozpisuje się konkurs 
ło dnia 24. sierpnia 1867 r. 

Starający Się O te posady wnio238 w po- 
wyższym terminie swe podania w drodze 


A przepisapej: do Prezydjum Magistratu 


król. stoł. miasfa Lwowa i złożą w poda- 


biegłości w rachunxowości i 


duieckiego, 
22.6 2-—3 


łużby dotychszasowej. 


© Od Prezydjum Magistratu kr. st. miasta 


Lwów dnia 26. lipca 1867. 


Liliorese. my żółte i zmar- 
szczki usuwa. tvlko za pomo-$ 
ca sławnej LILIONESY odzy-f 
skać można piękność i mło- 
docianą świeżość na nowo, 
1 usunje wszelkie nieczystości | 
. sKórne.— W razie, gdyby Śro- | 
dek ten okazał się bezskutecznym, 
Zwraca się pieniądze zań pobrane. 
Cała flaszeczka kosztuje 4 złr.. poło- 
wa 1 złr. 10 et. We Lwowie dostać mo- 
Źna jedynie w aptece Z, Rukera pod 
| Srebrnym orłem. 2087 9—? 


Konkurs. 


W celu obsadzenia dwóch odręcznych 
stypendjów z fundacji $. p. Antoniego Dy- 
dyńskiego w rocznej kwocie 300 złr. w. a, 
prowizorycznie od roku szkolnego 1861, 
zż do ostatecznego ustalenia tej fundacji 
trwać majacych, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z tą uwagą, ż9 według aktu fan- 
dacyjnego z dnia 2. lutego 1808 ustępu 1go: 
młobzież familii ś. p. fundatora przed inne- 
mi o te stypendja ubiegającymi się ma 
pierwszeństwo; zaś według ustępu 2go tej- 
że fundacji, w braku kandydatów- familii 
Dydyńskiego młodzież uboga imienia Ro- 
snowskich z familii żony fnndatora pocho- 
dząca. » w braku tychże obu famifij aboga 
młodzież innego imienia, byle z szlachty tu- 
tejszo-krajowej I z prawego małżeństwa po- 
chodzącą z tejże fundacji korzystać może. 

Wzywa sie przeto młodzież imienia 
Dydyńskich z familii fundatora, j ko taż 
ubogą młodzież imieuia Rosnowskich z fa- 
milii żony fandatora pochodzącą, które to 
pochodzenia legalnie udowodnione być ma- 
ją; nakoniec ubogą młodzież każdego ivne- 
go imienia rodu szlacheckiego tutejszo 
krajowego w publicznych szkołach kształ- 
cącą się. 3 z fundacji korzystać cheącą, aby 
do dni» 31. sierpnia 1867, prośby swe z 
dołączeniem metryki chrztu, wiarygodnego 
świadectwa obóstwa i szkół, nakoniec le- 
galnego dowodu szlachectwa, na ręce kura- 
tor: tej fundacji Wyo Ignacego Skrzyńskiego 
w Strzyżowie przysłała, 22 5 1—3 
Administracja Godowy fandacji Dydyń- 
skiego w Strzyżowie dnia 24. lipca 1267. 
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Piegi, ostudy, pla- | 


na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie tem- 
peramentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Jest to jedyny pre- 
parat żelazny, który nie czerni ABE 
zębów. 41. 

Aby mieć rękojmię prawdzi- % £44 
wości wymagać należy aby nu GE zai 

każdej piqutce znajdował się 3 

podpis wynalazcy następujący : 

SKŁAD 

„RL 


22—Y1 


wa Lwowie w aptece 
pana Piotra Mikolascha. 


T'echnik. gorzelniany, 
zdolny i pewny Swego zawodu, wydawca 
dzieła o gorzelnictwie przy obecnem Oopodat- 
kowaniu i powszechnie znany w kraju ze 
swych zdolności i prawego charakteru poszu- 
ku jeposa..y w większych posiadłościach dóbr. 

Zyczący sobie wejść w stosunek zgłosi 
się dv ajencji „Dziennika Lwowskiego“ pod 
l, 31 miasto, 2223 2—2 


BANK HIPOTECZNY 


rozpoczął działanie swoje z dniem dzisiejszym i zajmować się 
bedzie dawaniem pożyczek na dobra ziemskie i realności miejskie ; 
nabywać będzie sumy hipoteczne zabezpieczone, dawać zaliczki na 
papiery publi zne na giełdzie wiedeńskiej notowane, eskontować 
kupony, efekta wylosowane, tudzież weksle, przyjmować będzie 
kapitały na procent, tak na rachunek bieżący, jak i za wydawa- 
niem asyvgnacyj kasowych, (względem których osobne ogłoszenia do 
wiadomości publicznej podane będą), — niemniej trudnić się będzie 
kupnem i sprzedażą papierów publicznych i movet, słowem zajmo- 
wać się będzie wszelkiemi bankowemi operacjami w całej 


rozciągłości. 


Jednocześnie otwartą została 


Kasa zaliczkowa 


dla przemysłowców, kupców i rzemieślników, 


którym dawane będą pożyczki w sposób statutami banku określone , 
za rękojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądż za złoże- 


niem zastawu, 


Bióra Banku hipotecznego znajdują się przy ulicy Wa- 
łowej pod I. 301/362 na pierwszem piątrze. 


Lwów dnia 16. lipca 1867. 


N 


Rada 


właściciel 
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adzorcza. 
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i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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- Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiado- 
mości, że oprócz dziennych pociągów osobowych, 
Nr. IIL i IV., które na całej przestrzeni miedzy 


BHarakowem a Lwowem są już w ruchu, tak- 


że pociągi mięszane Nr. L i IL tymczasowo mie- 
dzy Debica i Lwowem aż do otwarcia catko- 
witego ruchu pociągów towarowych, który z koń- 
cem przyszłego tygodnia nastąpi, poczawszy od 
dnia dzisiejszego kursować będą. 

Równocześnie przyjmywane będą towary do 
przewozu między k rakowerm | Czarną, jako- 
też Debica i Lwowem. Przewiezienie towa- 
rów na osi między Czarna a Dębica pozosta- 
wia się własnemu staraniu P. T. interesowanych. 


Lwów dnia 30. lipca 1867. 
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C. k. uprz. kolej Karola Ludwika. 


Najnowszy hygieniczny kosmetyk 


przez Jego c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austcjackich 
. wyłacznie uprzywilejowana 


ALINA, 


pomada siły porostu włosów, esencja norostu brody, 


której używając według prze- 
pisu, vędacego przy 
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, 
pnie się w zupełności wszel- 
kiemu tworzeniu sie łupieżu 
i wypadaniu włosów — posa- 
dę włosów sie wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez 
wanie łysiny porosną, a mło- 

dym brody urosa%  , 
t stoik Pomady 1 ztr, 50 cent., — flakon Kusencji 2? zir. 50 ent. z prze- 

pisem użycia, 

Główny Skład rozsyłek w dużych i małych ilościach: 

Karol Mally w Wiedniu, na Wideniu. Hauptstrasse Nr. 69, także w 
małych ilościach w c. k. aptece nadwornej. 


Rozsyłki i składy w małych ilościach są w następujących 


EV_ 


miastach: 


aptece p. Zygmunta fłuckera. 


ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


kach u Józefa Kodrębskiego. 


padaniu włosów jak 
sów i odzyskują takowe 
Wiedeń 12, lutego 1367. 


(L. S) 


najszybcej. 
potysk 


W Udnowie obok Kulikowa jest do 
sprzedania 


BU EE AJ 


cztero-letni, czarno-srokaty, czystej rasy 
holenderskiej. Wiadomość tamże. przez 
Kulików. 5161 5—0 


Zakład kąpielowy 
w Sassowie obok Złoczowa. 


zawierajacy kuracje hydrotheorapsutyczną, 
kgpiele rzeczne w Bugu i parowe, żetycęe i 
gimnastykę, otwartym żostał na porę le- 
tnig od 1. maja. 

Cena za pokój, za kurację z usługą i 
za cały wikt wynosi tygodniowo l4złr. 50 
ct. w. a. Sg jednak tańsze i droższe po- 
koje do wynajecia, i dla takich, którzy tyl- 
ko dla powiżtrza świeżego przybywaja. 

Traktyernia wybarna w Zakładzie jest 
urządzona do wszelkich wymagań. 
Zamówienia listowne adresujaą się do dy- 
rckcji zakładu w Sasowie, poczta Złoczów. 


Franciszek Medvey 
Dyrektor zakładu. 
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HA 


Ez fabryki Lecoultrégo i 


4 rr i a 
i za, 


Z zaręczeniem do zachowania włosów. 


We LWOWIE: w aptece p. A. Berlinera, Piotra Mikolaseha, i w 


W BIELSKU u A. Hermana; w Brzeżanach u Barucha Fadenhechta; 
w Czerniowcach u Ignacego Schnircha; w Krakowie u Józefa Jahna, 
i Leona Feintucha: w Kolomyi u Rosena i Kobna; w Olomańca u A. 
C. Lederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiego; w Radautz u Ignace- 
go Schnircha; w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego; w Turce n A 
Czyrniańskiego; w Wadowicach w aptece Zofii Uhmas ; 


O doszonałości tego wyrobu kosmetycznego przekonuje następne prawdziwe 
Poświadczenie. 
| Podpisany doswia lezat bonady siły porostt włosów i esencji porostu brody, i przekona 
się. iż skutkiem używania Kvaliny zapobiega sią ż 
tudzież 
naturalny. 


c. k. radca sądowy i medyk, prymarjusz w powszechnym €. k. szpita- 
tu wiedeńskim. emeryt. dekan kolegium medycznego fakultetu wied., 
kawaler wielu orderów. itd. itd. 


Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu włosów i tw 


NDELŁ 


Bonifacego Stillera 


we Lwowie przy ulicy Halickiej pod I. 295 m. 
ogłaszz niniejszem 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


towarów galanteryjnych i norymbergskich, wszelkich wyrobów ze zńofa» 
srebra, i porcelany z fabryki hr. THUNA 


3 o 20'/, niżej cen fabrycznych, 
$ przytem poleca swój skład brzytew szwajcarskich 
»ajwiększy wybór broni 


SB jako to: dubeltówki najnowszege "ystemu iglicowsgo i lafaucheux, pojedynki. 

SĘ sztućce, rewolwery od 6 do 24 strzałów, pistolety sasouowe, tarczowe, pojedyn- 

kowe i krucice pojedyńcze i dnbeltowe, ; najsławniejszych fabryk, jako też 
wszelkie przybory myśliwskie, Oraz 


karabele, kordelasy 


po najumiarkowańszych cenach. 
Na żądanie daje kilka dubeltówek do Vypróbo 


każdym 


zapobie- 


q uikokfeut GIN 


łuższe uży- 


„azfa3 ujuujsop VIP ‘Apo 


w Zaleszczy- 
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formowaniu łupieżu i wy- 
umacnia sią posadę wło- 


Dr. Viszanik, 


orzeniu się łupieżu 


Preparator oirzymał medal złoty 
16.600 frnk. nadgrody. 


Elixir ten jest nieporównanie skuleczniejszy od 
wszelkich syropow t win z ching. 
Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, Elixir ten na winie hiszpańskiem 
preparowany, nie jest ani zbyt Słodki, an 
zbyt przesycony winem; posiada on krysta 
liczną przeźroczystość. jest przyjemnego sma 


' kui bardzo skutecznie działa na organiz 


my delikatne i osłabione, 
przez lekarzy w bladaczce, zapaleniu źo 
łądka, odbijaniu. dyspepsji, wychud- 
nieniu, ntracie sił po pologach, przeciw 
białym upławom, brakowi apetytu, tru- 
dnemu powrotowi do zdrowia. a szoze- 
gólnie przeciw febrom trzęsącym czyli 


zimnieojn, tak pospolitym w naszym kra- 


Zalecany  j33 
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_ Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Dronat 15.:—we Lwowie jedynie w aptece 
p. Piotra Mikolascha. 


ra 


i pałasze salonowe 
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Druk Kornela Pillera. 


THOON (FE SETRA NJ. „a y o mia. 
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